
Uroczyste powitanie przedstawicieli naszego Rządu

Delegacja polska w Moskwie
„Dążeniem do utrwalenia pokoju podyktowany jost nasz przyjazd de Moskwy“

M o s k w a .  (PAP.) We wtorek, dnia 25. bm. o godz. il- te j specjalnym pociągiem przybyła z War­
szawy do Moskwy polska delegacja rządowa z prezesem rady ministrów Józefem Cyrankiewiczem i mi­
nistrem przemysłu Hilarym Mincem na czele.

Na powitania delegacji 
przybyli na dworzec białoru 
ski wysocy dostojnicy ra­
dzieccy na czele z ministrem 
spraw zagranicznych Moło- 
towean i jego zastępcą Wy­
szyńskim, przedstawiciele ge 
neralicji radzieckiej oraz 
członkowie korpusu dyplo­
matycznego, akredytowane­
go w Moskwie.

Gdy tylko pociąg wjechał 
na dworzec, orkiestra woj­
skowa odegrała marsz powi­
talny.

Po wyjściu z wagonu pre­
mier Cyrankiewicz i minister 
Minc przywitali się z mini­
strem Mołotowem oraz poizo 
stałymi osobistościami, po 
czym orkiestra odegrała poi 
ski i radziecki hymn naro­
dowy.

Następnie premier Cyran­
kiewicz przyjął raport do­
wódcy kompanii honorowej 
i przeszedł przed jej frontem

ofiarą najazdu hitlerowskie­
go i w ciągu sześciu lat prze 
chodził okropne katusze pod 
jarzmem okupacji niemiec­
kiej. Przyjeżdżam jako przed

siawiciel narodu, który zro­
zumiał, że w walce o wolność 
i niepodległość zwyciężać 
można tylko wspólnym wy­
siłkiem wszystkich miłują-

sji hitlerowskiej. Dzięki te­
mu wspólnemu wysiłkowi o- 
siągnięte zostało zwycię­
stwo, którego znakiem wido 

cych pokój narodów. Naród mym Si* dziś czerwone sztan szego utrwalenia pokoju po-
----  -  - — J—  —-J- !— -~4— 1—  dyktowany jest również moj

przyjazd do Moskwy.

nie wywalczyliśmy. zwycię­
stwo, wspólnie walczyć mu­
simy o utrwalenie pokoju, I 
tym właśnie dążeniem do dal

polski wie, iż Związek Ra- ! da*Y radzieckie i sztandary 
dziecki był tym państwem, innych narodów zjednoczo-
które najenergiczniej i naj­
ofiarniej stawiało opór agre-

nych, powiewające nad Ber­
linem. Podobnie jak współ-

ę g w .  -  W m Ê r s Æ € n w e a  -

iwa treść soiuszu polsko-francuskiego
Warszawa. (PAP) Po powrocie i celu zabezpieczenia się przed a-

z Paryża p rz y ją ł m in is te r Modze­
lew sk i dziennikarzy, k tó rym  
przedstaw ił w y n ik i rozm ów po l­
sko-francuskich, ostatnio przepro­
wadzonych. Podczas kon fe renc ji 
tych  uzgodniono konieczność na­
dania sojuszowi po lsko-francuskie  
mu z roku  1921 nowej treści przez 
dostosowanie go do obecnych 
w arunków .

M in is te r M odzelewski podkreś­
li ł,  że słabą stroną przestarzałego 
już  obecnie sojuszu by ła  oko licz­
ność, że F ranc ja  by ła  związana 
paktam i ze Zw iązkiem  Radziec­
k im  oraz Polską, lecz nie było  
paktu  polsko-radzieckiego. Obec-

gresją ze strony Niemiec. M in i­
ster M odzelewski zaznaczył, że 
rozm owy toczyły się w  szczegól­
nie przy jazne j atmosferze. F ra n ­
cja ma pełne zrozum ienie dla

Thorezem i  m in is trem  B ldaultem , 
k tó rzy  reprezentu ją  nie ty lk o  na­
czelne władze F ranc ji, lecz ró w ­
nież najw iększe pa rtie  polityczne.

Podczas kon fe renc ji poruszono 
zagadnienie Niemiec. Okazało się,

ro li, ja ką  Polska nie ty lko , dziś | że w  zasadniczych sprawach, do- 
odgrywa, lecz rów nież ju tro  od$- j tyczących bezpieczeństwa i  repa-
gra. M in is te r M odzelewski m ógł 
to stw ierdzić podczas rozmów, ja ­
k ie  przeprow adził z prezydentem 
V incen t A urio lem , w iceprem ierem

acji, poglądy P o lsk i są zgodne z 
poglądam i F ranc ji. Rządy obu 
k ra jó w  uważają, że przy usta la­
n iu  przyszłości N iem iec należy w

■*-, l  '  ’ ! p a i i iu  p u is ^ .o -ra u z ie o v ie g u . u u e c
Witając żołnierzy, Premier ; na rew iz ja  paktu  po lsko-francu 
Cyrankiewicz wygłosił na­
stępnie przed mikrofonem 
krótkie przemówienie, w któ 
rym powiedział m. in.:

Mieszkańcy Moskwy! Przy 
jeżdżam jako przedstawiciel 
narodu, który pierwszy padł

skiego zmierza do usunięcia tych 
braków  przez oparcie go na so­
juszu F ra n c ji ze Zw iązk iem  Ra­
dzieckim  oraz na sojuszu P o lsk i 
ze Zw iązkiem  Radzieckim.

Zasadniczym celem paktu  po l­
sko-francuskiego ma być zobo­
w iązanie się obu k ra jó w  do oka­
zania sobie wzajem nej pomocy w

Raport Rady Kontroli
zostanie -przedłożony w  Moskwie 

Berlin (O bsł. wł.}. Sojusz- w szą d o ty c z y  ogólnych za-
nfcza Rada Kontroli, ukoń 
czy w dniu dzisiejszym w

sad konferencji poczdam­
skiej, a druga część składa

Berlinie formułowanie rapor j  się z 9 rozdziałów, a miano- 
tu, który ma być przedłożo­
ny czterem ministrom w Mo­
skwie. Raport ten zawiera 
dwie części, z których pieir-

Potrzebo 750 milionów dolmów
na zaspokojenie potrzeb żpmnościomucfo. Enropp

Waszyngton, (obsł. w ł-) W  ko­
m is ji spraw zagranicznych Izby 
Reprezentantów przedłożono w  
dn iu dzisiejszym w niosek prezy­
denta Trum ana w  spraw ie p rzy­
znania kw o ty  350 m ilionów  dola­
rów  ' na bezpośrednią pomoc dla 
k ra jó w  zniszczonych w ojną.

W  czasie dyskus ji am erykań­
ski podsekretarz stanu C layton 
oświadczył, iż na podstaw ie prze 
prowdazonych obliczeń potrzebna 
jest kw ota około 750 m ilion ów  
do la rów  dla k ra jó w , k tó re  potrze 
bować będą bezpośredniej porno 
cy po zaprzestaniu a k c ji UNRRA. 
Przez przyjęcie w n iosku  prezy­
denta Trumana, St. Zjednoczone 
p o k ry łyb y  57°/o te j sumy.

Jako kra je , k tó re  korzystać ma 
ją  z te j pomocy wym ieniono:. Pol

skę, Grecję, Węgry, W łochy. A u ­
strię  i być może także Chiny.

K ra je  te nie są w  możności f i ­
nansowania z w łasnych środków 
im portu  p roduk tów  żywnościo­
wych, k tó re  pozw o liłyby  im  prze­
trw ać  k ry tyczn y  okres aż do no- 
*wych zb iorów , względnie un o r­
m owania stosunków gospodar­
czych. Jako podstawę rozdzia łu 
k redytów  brana będzie pod uw a­
gę ilość m ieszkańców, p rzy czym 
przeciętna wartość kaloryczna 
b raku jących środków  żywnoś­
ci ustalona zostanie na 2.200 k a ­
lo r ii dziennie.

Rozdział k red y tó w  przeprow a­
dzony zostanie na podstawie 
specjalnych um ów  z państwam i, 
k tó re  będą m ia ły  prawo ż n ich 
korzystać. S tany Zjednoczone za­

strzegą sobie w  odnośnych um o­
wach prawo, by sprawozdawcy 
am erykańscy nadzo ru jący , roz­
dz ia ł k red y tó w  wzgl, tow arów  
m ogli wysyłać niecenzurowane 
sprawozdania. (K)

wicie demobilizacji, dena- 
cyfikacji, demc|łratyzacji, 
spraw ekonomicznych, spraw 
odszkodowań wojennych, 
administracji centralnej, wy­
siedlenia Niemców, wewnę­
trznej organizacji terytorial­
nej Niemiec i zniesienia 
Pras jako potęgi militarnej,

W niektórych punktach 
przedstawiciele czterech 
wielkich mocarstw nie doszli 
do porozumienia, a szczegół- | ¿u konw encja k u ltu ra ln a  polsko
nie na temat denacyfikacji j ^ n e n s k a  przyczyni się do da l- 

, , . , ’ . ’ szego zacieśnienia stosunków po l-
oraz odszkodowań wojen- . sko-francuskich  i do wzmocnienia 
nych. i sojuszu.

p ierw szym  rzędzie kie row ać się 
zasadą bezpieczeństwa sąsiadów 
Niemiec. W sprawie odszkodowań 
oba k ra je  zgodne są co do tego, 
że podstawą p o lity k i reparacy j- 
nej pow inna być w  pierwszym  
rzędzie konieczność odbudowy 
k ra jó w  zniszczonych przez N iem ­
cy, a następnie odbudowa N ie­
miec. Z te j zgodności poglądów 
obu kra jach w  kwestiach zasadni­
czych w yn ika  stanowisko F ranc ji 
w  spraw ie gran icy polsko-riiem iee 
k ic i.

F ranc ja  nie ma zastrzeżeń prze­
c iw ko polskim  granicom  zachod­
n im  i poprze je  na kon fe renc ji 
m oskiewskie j. Z d ru g ie j. strony 
Polska popiera staran ia F ra n c ji 
o gospodarcze związanie Zagłębia 
Saary z Francją. W  sprawie Za­
głębia Ruhry. m in. M odzelewski 
s tw ie rdz ił, że obu k ra jo m  p rzy ­
świeca jeden cel. Oba k ra je  zm ie­
rzać będą do tego, aby Zagłębie 
R uhry  przestało raz na zawsze 
być arsenałem Niemiec. Nadto 
w inno  Zagłębie R uhry  służyć od­
budowie gospodarczej Europy. 
Wobec zgodności poglądów w  
tych zasadniczych sprawach — 
rozbieżność wobec zagadnienia 
przyszłego u s tro ju  Niem iec i  fo r ­
m y k o n tro li nad Zagłębiem Ruh­
ry  jest m ało istotna. ,

W końcu m in. M odzelewski 
s tw ie rdz ił, że podpisana w  P ary-

Okrzykami na cześć Zwiąż 
ku Radzieckiego i przyjaźni 
polsko - radzieckiej premier 
Cyrankiewicz zakończył swe 

j przemówienie.
Po przejściu do hali dwór 

j cowej premierowi Cyrankie- 
j wieżowi przedstawiono sze­
fów misji dyplomatycznych, 
akredytowanych w Moskwie, 
po czym członkowie polskiej 
delegacji rządowej odjechał: 
do ambasady Rzeczypospoli 
tej Polskiej.

Zmiany w konstytucji 
radzieckiej

Moskwa (o b s ł.. w ł.) Uchwa­
lono tu  szereg zm ian dotyczą, 
cych k o n s ty tu c ji Z w iązku  R a­
dzieckiego. Obecnie każda z 16 
re p u b lik  będzie upow ażniona 
do posiadania swojegro w ład­
nego' p rzedstaw ic ie la  dyp lom a­
ty  ornego aa., g ran icą  o raz do 
u-tezymywamia w łasnych  s i ł  
zbro.imyćh. N a jw yższy  sowie* 
za trzym u je  , jednak nadał p ra ­
w o ra ty fik o w a n ia  odpow ied­
nich tra k ta tó w . <cz)

Przymusowe lądowanie 
samolotu

B arce lo na  (obsł. w ł.) Samo­
lot.. pasażerski, obs ługu jący  re  
g u l a r ii a l in ię  S ztokho lm —Ge­
newa—M adryt zmuszony zo­
sta ł na sku tek z łych  w a ru n ­
kó w  atm osferycznych do lą ­
dowania. w- p o b liżu  m ie jscow o­
ści Del Pnato, n ie  doznając n» 
szczęście pow ażnie jszych uszko 
dzoó. Szalejąca śnieżyca, prze­
szkodziła  apa ra tow i w  k o n ty ­
nu o w an iu  dalszej podróży, tak  
że pasażerowie m usie li,, za trzy­
mać sję na te ren ie  H iszpan ii 
aż do pop raw y  w arunków  a t­
m osferycznych. , (gr)

Zakończenie prac wiceministrów w Londynie

Przygotowania. do ' konferencii w Moskwie

F o i s k o - b s * y  t u l s k i e
rokowania gospodarcze

Londyn. (PAP). Korespondent 
dyp lom atyczny agencji Reutera 
donosi, że w  dobrze po in fo rm o­
wanych kolach londyńskich u- 
trzym u je  się, iż po lsko -b ry ty jska  
umowa finansowa będzie ra ty f i-  

. kowana podczas rokowań gospo­
darczych, k tó re  w  najb liższym

Przestępcy wojenni 
przywiezieni do Polski

Warszawa, (tel. w ł.). Do w ięzie­
n ia  w  M okotow ie p rzyb y ł trans­
p o rt 43 zbrodniarzy wojennych 
ze stre fy  okupacyjne j am erykań­
skiej. Są to dozorcy i kapa z o. 
bozów koncentracyjnych Dachau, 
Jran ienburga i Oświęcim ia. (AZ)

czasie zostaną podjęte w  Lo nd y­
nie. Rokowania rozpoczną się z 
końcem tygodnia.

Oświadczenie gen. Eisenhowera
N ow y Jork. (PAP), Na p rzy ję ­

c iu  w ydanym  na cześć gen. E i­
senhowera w  mieście St. Louis 
(Stan M issouri), ośw iadczył on, że 
doceniając w  pe łn i znaczenie O. 
N. Z., nie należy zapominać o o r ­
ganizacji bezpieczeństwa Stanów 
Zjednoczonych. Posiadanie bom ­
by atom owej — pow iedzia ł E i­
senhower — nie chroni Stanów 
Zjednoczonych przed ew entual­
nym i atakam i, przeprowadzany­
m i przy  pomocy innych środków 
masowego zniszczenia.

Londyn. (PAP) W czoraj, we j dyńskie j osiągnięto pełne porozu- 
w to re k  25 bm. skończyły się obra- j m ienie co do w szystkich punktów
dy kon fe ren c ji zastępców m in i­
s trów  spraw zagranicznych.

K onferencja  londyńska m ia ła 
za zadanie przygotowanie m ate­
r ia łu  do kon fe ren c ji pokojowej 
z N iem cam i i A us trią  oraz usta­
lenie porządku dziennego obrad 
m oskiewskich, rozpo czyna j  ących 
się w  przyszłym  miesiącu.

K on fe renc ja  londyńska m ia ła 
na ogół charakter spokojtiy, na. 
b iera jąc akcentów szczerej w spó ł­
pracy w  chw ilach, gdy starano 
się wziąć pod uwagę in teresy na­
prawdę w szystkich stron, Jednak­
że w  w ie lu  sprawach zasadni­
czych nie osiągnięto porozum ie­
nia, przekazując je do decyzji' 
kon fe renc ji m oskiewskie j.

T ak w ięc kon ferencją  m oskiew­
ska będzie m usiała rozpatrzyć z 
osobna cztery oddzielne propozy­
cje w  sprawie tra k ta tu  pokojowe­
go z Niemcami. P ro je k t tra k ta tu  
z A us trią  nie spotkał się z ' tak  
zasadniczymi różn icam i poglądów, 
ja k  sprawa Niemiec. W konsek­
w e nc ji p ro je k t tra k ta tu  z A ustrią , 
uzgodniony w  kwestiach zasadni­
czych, stanie się w  M oskw ie kon- 

, kre tną  podstawą dyskusji. Nie 
i znaczy to, że na kon fe renc ji lon -

trak ta tu . Są dwa ważne pu nk ty  
co do k tó rych  is tn ie je  zasadnicza 
rozbieżność pomiędzy Moskwą, 
Londynem  i  Waszyngtonem.

Jednym  z n ich jest kwestia de­
f in ic ji w łasności n iem ieckie j w  
A u s tr ii oraz dalszego rozporzą­

dzania tą własnością, drug im  
punktem  spornym, są roszczenia 
Jugosław ii do pewnych granicz­
nych terenów K a ry n t ii i S ty rii, 
zamieszkałych przez Słoweńców. 
Ostateczne rozstrzygn ięc ie . tych 
dwóch spornych punktów  odro­
czono do kon fe renc ji m oskiew­
skiej.

W sprawie tra k ta tu  pokojowego 
z N iem cam i, konferencja  londyń ­
ska osiągnęła ty le , że sprecyzo­
wała dość jasno stosunek a lian ­
tów  do zagadnienia niemieckiego, 
jako . do zagadnienia kluczowego 
na drodze- do osiągnięcia pełne­
go i trw ałego pokoju.

Ew akuacja lu d n o ś c i

W y b u c h  E tn y
Rzym (obsł. w l.y  Po pó łw ieko­

w ym  m ilczeniu nastąpił- wczoraj 
w  nocy w ie lk i wybuch E tny. W 
k ilk a  m in . po’ północy, ludność 
wiosek została zbudzona jedno­
s ta jnym  h a..len. podziem nym i 
wstrząsami. Nad w ierzcho łk iem  
w u lkanu  ukaza ły się wysokie, 
czerwone płom ienie, wróżące za­
gładę. Z w u lkanu  zaczęły sp ły­
wać pierwsze strum ienie , rozpa­
lonej do czerwoności lawy, k tó ra  
p łyn ie  z szybkością 70 m etrów  
na godzinę. P raw ie  wszystkie 
wsie sa zagrożona.

Lawa p łyn ie  dwoma 
niam i, z k tó rych  jeden

s irum ie -1 uu , ua plecy i uciekają
k ie ru je  j dalej w do liny. Dzieci krzyczą.

się na w ioskę Passopiscaro. a dru 
gi na miejscowość CoUabasso. 
M iejscowe w ładze Zaniepokojone 
wybuchem, nakazały ewakuację 
ludności. Już od wczesnego ran ­
ka m ieszkańcy zagrożonych w io ­
sek na wozach i  ręcznych wóz­
kach przewożą swój dobytek w  
bezpieczne m iejsca. Korespon­
dent w łosk i agencji Ansa donosi 
z Passopiscaro, że odgryw ają się 
tam  dantejskie sceny. Ludzie w y 
noszą z domów co sie da. pakują

kobiety plączą, mężczyźni k lną  
W łoskie m in is terstw o spraw w e­
wnętrznych zaw iadom ione o w y ­
buchu. postanowiło natychm iast 
wyasygnować 100 m ilion ów  liró w  
na pomoc dla uchodźców.

D yre k to r włoskiego, in s ty tu tu  
w u lk a n o t '1' - ' ’is - . • z w ró c ił się 
do m in is terstw a z propozycją 
przysłan ia k ilk u  samolotów, k tó  
re zbom bardow ałyby stożek w u l 
kan u i u to row a ły  inne nrzejście 
dla law y.
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Prasa anglosaska o spisku w Niemczech

Hitleryzm —  ideologią tradycji niemieckiej
N ie  m ożna spodziew ać się dużych zm ian w m enta lności N iem ców

glych zm ian w  m entalności n ie ­
m ieckie j, zwłaszcza wobec tego, 
iż p o lityka  państw  sprzym ierzo­
nych wobec Niem iec nosi piętno 
am atorstwa.

No-wy Jork. (PAP). Prasa ame­
rykańska tw ie rdz i, że ruch pod- 
zm ienny w  Niemczech poza p lana­
m i na dłuższą metę posiadał na­
stępujące cele bezpośrednie: n ie ­
dopuszczenie do lik w id a c ji prze­
m ysłu na cele odszkodowań w o-

B erlin . (PAP). Korespondent 
dziennika „M anchester G uard ian ‘ 
donosi z B erlina , że w ładze so. 
jusznicze u trzym u ją  w  ta jem nicy 
w y n ik i śledztwa w  spraw ie spi­
sku narodowo-socjalistycznego w  
Niemczech do czasu zakończenia 
dochodzenia. W iadomo jednak, że 
w yw iadow i b ry ty jsk ie m u  udało 
się n a tra iić  na ślad szeroko roz­
gałęzionej o rgan izacji konsp ira­
cy jne j. N ie należy dz iw ić  się, że 
organizacja taka powstała. H it le ­
ryzm , czy też ideologia narodowo, 
socjalistyczna nie  zn ik ła  tak  szyb­
ko, ja k  się to n iek tó rym  obserwa

dówego socja lizm u i  pangerm ani. 
zmu. W  oczach nacjonalistów  n ie ­
m ieckich klęska w o jskow a n ie  do­
wodzi, iż h itle ryzm  i  jego cele 
b y ły  błędne. W  najlepszym  razię 
przyznają, oni, że n iew łaściwe sto­

sowanie te j ideo log ii w  praktyce 
przez przywódców i cale społe­
czeństwo spowodowało klęskę. 
Pogląd ten doszedł od razu do g ło­
su po k a p itu la c ji. Krańcowe koła 
nacjonalistyczne w  Niemczech nie

czynią H itle ra  lu b  ideo log ii na ro ­
dowo-socja listyczną odpow iedzia l­
nym i za w o jnę i nieszczęścia, ja ­
kie naw iedziły  k ra j.

Nieszczęścia spadły na N iem cy 
nie dlatego, że H it le r  doszedł do

|nk aresztowano Ellersiecka
przjjiuódcę niem ieckiego spisku

Londyn (API). W yw iad b ry ty j­
sk i podał dalsze szczegóły aresz-

torom  zdawało, ponieważ ideolo- ! towania głównego przyw ódcy spi- 
gia ta w yp ływ a  z tra d y c ji n ie - ! sku generała SS E llersiecka. Ze. 
m ieckie j i cha rakteru  narodu. j.stał on schw ytany w  Fuldzie  n ie- 

K lęska w o jskow a n ie  w ystarczy j daleko F ra n k fu rtu , gdzie u k ry w a ł 
jeszcze dla  w ykorzen ien ia

lersieck nosił oku la ry , żeby zm niej 
szyć m ożliwość rozpoznania. A re ­
sztowanie nastąpiło w  jego poko­
ju  na trzecim  piętrze w, o ficyn ie . 
Agenci m usie li w yłam ać k ilk a  
d rzw i by dostać się do syp ia ln i

naro- się pod nazw iskiem  Ehlersa. E l-  i pana Ehlersa. E llers ieck nie bro - 
„ ... n i l się jednak i  dał się areszto-

Refleksy gospodarcze w Sepie
Zagadnienia bytu narodowego dadzą się z grubsza po­

dzielić na cztery podstawowe zespoły: społeczny, obronny, 
gospodarczy,i kulturalny. Oczywiście, nie podobna przepro 
wadzić jakiejś ścisłej granicy pomiędzy tymi grupami. 
Niektóre posunięcia gospodarcze maja cele wybitnie obron­
ne. a pierwiastek społeczny znajduje się w ogromnej wię­
kszości spraw Kulturalnych. Pomimo tego zasadniczy po­
dział istnieje i przejawia sie specjalnie silnie w konstrukcji 
państwowej, która do niego dostosowuje swoje agendy.

Są okresy, w których jedna z tych grup bierze górę nad 
innymi, dostrajając do swych potrzeb wszelkie inne za­
interesowania. W okresie wojny wysuwa się na'plan pierw­
szy grupa zagadnień obronnych, podczas gdy osiągnięcia 
kulturalne, w myśl maksymy starorzymskiej: „inter ar- 
raa silent musae“  — nie masz kultury podczas wojny — 
występują wówczas, gdy wszystkie inne grupy pracują 
w warunkach unormowanych.

W warunkach zaś powojennych, kiedy chodzi o wyrów 
na nie zniszczeń, o powrót do możliwości produkcyjnych, 
na czoło zagadnień wysuwają się s p ra w y  gospodarcze.

Jesteśmy właśnie w okresie powojennym. Wobec ol­
brzymich zniszczeń, jakie nas dotknęły, wobec całkowitej 
dezorganizacji naszego życia gospodarczego, wszelkie na­
sze poczynania w tej dziedzinie m a ją  charakter pionierski, 

’ doświadczalny. Niejednokrotnie stajemy wobec koniecz­
ności stwarzania pewnych wartości po prostu z niczego 
a jedynym materiałem dla tej twórczości jest dobra wola 
i ręce do pracy. .

Dlatego to czynniki kierownicze poświęcają tyle uwagi 
zagadnieniom, które w normalnym czasie szłyby ..włas­
nym rozpędem“ , nie nastręczając poważniejszych trudno­
ści. Dlatego sprawy gospodarcze zajmują tyle miejsca w 
strukturze państwowej.

Najświeższy dowód tych zainteresowań sprawami go­
spodarczymi dało posiedzenie Sejmu w dhiu 21 bm.. na 
którym odbył się wybór członków komisji sejmowych. 
Pomimo że w szeregu podanych do zatwierdzenia komisji 
znalazła się komisja przemysłowa, komisja morska i han­
dlu zagranicznego, komisja odbudowy, komisja skarbowo- 
budżetowa i komisja spółdzielcza, wszystkie w silnym sto­
pniu związane z życiem gospodarczym, posłowie uznali, 
żc nie obejmują one całokształtu zagadnień gospodarczych. 
Z grona PPS wpłynął wniosek utworzenia jeszcze jednej 
komisji: planu gospodarczego. Pomiędzy motywami, po­
pierającymi wniosek, czytamy':

„Z uwagi na takt, że zagadnienia narodowego planu 
gospodarczego wysuwają się na czoło aktualnych prac 
rządowych, wnioskodawcy domagają się powołania, spe­
cjalnej komisji, złożonej z 15 członków i 15 zastępców“ .

Wniosek, zgodnie z obyczajami parlamentarnymi, ode­
słano do komisji regulaminowej. Nie ulega wszakże wąt­
pliwości. że zostanie uwzględniony, choćby debata nadała 
mu jakąś inną. formę.

Plan Trzyletni bowiem ś tanów i syntezę ogólnych 
osiągnięć gospodarczych w ciągu najbliższego trzechlecia. 
Był on — poza pięciolatkami Związku Radzieckiego, które 
zdały egzamin życia — jednym z pierwszych w Europie. 
Po nim dopiero ujrzał światło dzienne dłużej opracowywa­
ny czteroletni plan francuski i po nim wprowadzono dwu­
latkę czechosłowacką. W ostatnich zaś dniach opublikowa 
riy został w „Białej Księdze“ brytyjski plan gospodarczy. 
Ten wszakże nie przekracza okresu normalnych jedno­
rocznych preliminarzy i łączy się z tegorocznym budże­
tem ma więc inny zgoła charakter.

Brytyjski plan gospodarczy będzie również jak -gdzie 
indziej przedmiotem debaty parlamentarnej. Przedstawia 
on całokształt zagadnienia eksportu i importu oraz zada­
nia poszczególnych gałęzi przemysłu. Wysuwa ogólno­
europejskie, powojenne bolączki: zwiększenie wydajności 
pracy, uintensywnienie hodowli żywego inwentarza „odro­
dzenie eksportu, przede wszystkim zaś zwiększenie pro­
dukcji węgla“ , I wreszcie:

„W  całym przemyśle dążyć się będzie do oszczędno­
ści w wyzyskaniu węgla, gazu i elektryczności, oraz po­
pierać sie bedzie przejście na paliwo płynne“ .
* Plan brytyjski nie odbiega zatem daleko w swych za­

sadniczych postulatach od typu planów europejskich, róż­
ni się tylko zasadniczo okresem swego działania tracąc 
przez to perspektywę i ciągłość poczynań gospodarczych, 
dla których okres jednego roku jest na ogół nie wystarcza­
jący. . 4. Z.

wać bez oporu. W raz z n im  aresz-

Haga (API). Jak  podaje chrze- 
ścijańsko-narodowy dzienn ik ho­
lenderski „N ieuw e Haagsche“ 
w yk ryc ie  spisku niem ieckiego mo 
że mieć zbawienny w p ły w  na 
przebieg kon fe renc ji m oskiew­
skie j. Poważniejsze prob lem y za­
stąpią być może sprzeczki m iędzy 
so jusznikam i — pisze dziennik. Je

władzy, a jedyn ie  dlatego, iż jennych, um ożliw ien ie  h itle ro w - 
Rzesza nie by ła  dość silna. com ucieczki z obozów, zm nie j-

Teza ta znalazła poparcie w  in .  szenie tlo m in im um  eksportu wę- 
te rp re tow an iu  przez N iem ców sy- gla z Niemiec, zapobieżenie upań- 
tu a c ji m iędzynarodow ej i  posu- s tw ow ien iu  przem ysłu i w a lka  o 
nięciach państw  sojuszniczych w o- Prusy W schodnie i  Śląsk, 
bec Niemców. K rańcow e elemen- Postępowa prasa podkreśla, że 
ty  nac jona lis tyczne  . w  N iem . ogłoszony niedawno w  Londynie 
czech dopa tru ją  się w  posunię- rap o rt m iędzynarodowej kom is ji 
ciach państw  sojuszniczych w o - ekspertów  s tw ie rdz ił is tn ien ie 
bec N iem iec p o lity k i m ocarstw o- , szeroko rozgałęzionego ruchu pod 
wej. Idea ły  dem okracji, bu d o w a ' ziemnego .w Niemczech, lecz o-

tw ano jego kochankę n ie jaką  K a - ¡ dynym  rozw iązaniem  w yda je  się
rischeff. W c h w ili aresztowania 
próbow ała ona założyć rękaw icz­
k i. Agent b ry ty js k i w y rw a ł je z 
rę k i i  znalazł u k ry ty  w  podszew­
ce ważny dokum ent. Rew izja zgo 
dnie z w y jaśn ien iam i w yw iadu  
b ry ty jsk iego  dała rew elacyjne w y  
n ik ł. E lle rs ieck b y ł generałem SS

m ateria lis tyczny tra k ta t pokojo 
w y  przy trw a jące j nadal i s ilne j 
okupacji. Dzienn ik k a to lic k i „De 
Maasbode“  pisze, iż o lb rzym ią  tra  
gedią było to, że zwycięzcy zaró­
wno na zachodzie ja k  i na wscho­
dzie nie m og li w yw rzeć w p ływ u  
na masy n iem ieckie —  zaintereso-

nowego św iata, K a rta  A tlan tycka , 
ONZ —  to ty lk o  próba dla osło­
nięcia praw dziw ych celów w ie l. 
k ich  mocarstw . D la N iem ców nic 
się nie zm ieniło. Jedynym  celem 
w ie lk ich  m ocarstw  —  to przygo­
towanie do nowej w o jn y  dla o- 
painowąnia św iata w  im ię  tra d y ­
cy jne j p o lity k i. C zynn ik i k rańco . 
we-nacjonałistyczne w  Niemczech 
w idzą w  tym  stanie rzeczy szan­
se dla odbudowy Niemiec.

N ie można spodziewać się na-

świ&dczenie to spotkało się w ó w ­
czas z lekceważeniem ze strony 
am erykańskich w ładz okupacy j­
nych.

Fen sam ' odłam  prasy zwraca 
uwagę na wystąp ien ie  na terenie 
USA pastora N iem acile ra i  k a r ­
dynała Preysinga, k tó rzy  usiłow a­
l i  w  swych wystąp ien iach p u b li­
cznych przekonać op in ię  am ery­
kańską, że N iem cy są uleczeni z 
narodowego socja lizm u i  chęci 
rewanżu.

szefem t .  -zw. N apo li (N a tiona l- j wane sprawam i m a te ria ln ym i lub
Politische Akadem ie) założonej 
przez H im m lera . W  akadem ii te j 
szko lili się propagatorzy idei ra ­
sy panów. Ponadto b y ł on pe łno­
m ocn ik iem  m arszałka Kesselringa 
sądzonego obecnie w  W enecji 
przez sojuszniczy tryb u n a ł w o j­
skowy.

też na tych, dla k tó rych  narodo­
w y socjalizm  b y ł re lig ią . Rezulta­
tem  tego było, iż denacyfikacja 
jest ty lk o  przedstaw ieniem  o b li­
czonym na e fekt a dem okratycz­
ne przeszkolenie ześlizguje się z 
wygłodzonych c ia ł i beznadziej­
nych dusz niem ieckich.

USA o trzym u ją  m andat
nad wyspami japońskimi

W aszyngton (obsł. w ł.). Rząd, 
Z w iązku  Radzieckiego w y ra z ił 
zgodę na przekazanie pow ie rn ic ­
tw a  Stanom Zjednoczonym  m an­
datu nad b y ły m i w yspam i japoń­
sk im i położonym i na P acyfiku . 
Sekretarz stanu gen. M arsha ll o- 
świadczył, że Zw iązek Radziec­
k i w  nocie wystosowanej do W a­
szyngtonu podkreśla, iż pretensje 
am erykańskie są słuszne z powo­
du dom inującej ro l i ja ką  odegra­
ły  S tany Zjednoczone dla  zw y- 
cięswa sojuszników na Pacyfiku .

Papen wnosi apelacją
Norymberga (Obsł. wł.). 

Jak już donosiliśmy — były 
kanclerz rzeszy von Papen 
skazany został wyrokiem nie 
mieckiego sądu denacyfika- 
cyjnego w Norymberdze na 
8 lat obozu pracy. Jak dono­
szą, dzisiaj von Papen posta­
nowił wnieść apelację.

Sprawa ta  będzie rów nież przed­
m iotem  dyskus ji na na jb liższym  
posiedzeniu Rady Bezpieczeńst­
wa. (cz)

Prasa ang ie lska k ry ty k u je
tezy „Białej Księgi“

Londyn, (obsł. wł-) ( p u b l i ­
kow anie przez rząd W ie lk ie j 
B ry ta n ii „B ia łe j K s ię g i“  o- 
m aw ia jąee j sytuację  gospoda.r 
cizą A n g li i,  spo tka ło  się z 
k ry ty k ą  ’n iem a l całej p rasy  
b ry ty js k ie j. P rasa, londyńska  
zwraca specja lną uwagę na 
trz y  p u n k ty , podkreśla jące 
złą p o litykę  gospodarczą rzą ­
du.

P ie rw szy  p u n k t dotyczy obni 
żenja liczb y  b ry ty js k ic h  s ił 
zb ro jnych , co m og łoby rozw ią  
zad prob lem  b ra ku  s i ł  robo­
czych. Natępinio prasa k r y t y ­
k u je  n ieodpow iednie  użycie 
pożyczki a m erykańsk ie j, a 
trzeć; p u n k t dotyczy oszczęd­
ności. . „F in a n c ia l T im es“  pd-

sae. że ocalenie W ie lk ie j B r y ­
ta n ii zależne je s t przede wszys 
tk im  od zdrow ej p o l ity k i gos­
podarczej, a  n ie  od s i ły  w o j­
skow ej. „Co nam  pomoże s ilna  
a rm ia , je że li p rzem ysł nasz 
sto i przed ka tas tro fą? “  

D z ie n n ik  lib e ra ln y  „News 
C h ron ic ie “  pisze, że n ie k tó rz y  
posłow ie  soc ja lis tyczn i o tw a r­
cie k r y ty k u ją  p o lity k o  zagra ­
niczną B ov ina  i  są zdania, iż  
rząd pow in ien  zw rócić w ięcej 
uw ag i na p o lity k ę  wewnę- 
triziną. n iż  na p o lity k ę  zagra­
niczną. O rgan p a r t i i  konser­
w a tys tów  „D a ily  M a il1’ k r y ty  
k u je  sposób użyc ia  k re d y tó w  
am erykańsk ich .

„Rude Pravo“ pisze:

Czechosłowacji potrzebne polskie porty
Praga (PAP). Dziennik 

czeski ,,Rude Pravo” za­
mieszcza artykuł pt. „Zna­
czenie polskiego Szczeciną i 
Odry dla Czechosłowacji“ , 
w którym stwierdza, iż pod­
czas rokowań w sprawie Nie 
mieć wszystkie państwa sło­
wiańskie będą się przeciw­
stawiały niebezpiecznym dą­
żeniom niektórych kół, któ­
re popierają niemieckie na- 

e 'ekspansji na wschód. 
Czechosłowacja, która po­

siada interes w tym, aby ob­
szary na północ od jej granic 
pozostały w rękach słowiań­
skich, postanowiła wszystkie 
swoje postulaty terytorialne 
skierować ma drogę . dwu­
stronnych rokowań z Polską.

Podkreślając fakt, że Pol­
ska jest dzisiaj w posiadaniu 
3 wielkich portów na Bałty­
ku, „Rude Pravo" stwierdza, 
że Czechosłowacja jest bar­
dzo zainteresowana zagadnie 
niem współpracy z Polską,

gdyż nie leży w jej interesie, 
aby zamorski import i eks­
port czechosłowacki prze­
chodził przez porty niemiec­
kie — Hamburg i Bremę, 

Jakkolwiek Odra i Szcze­
cin stanowią tylko drobny 
odcinek wielkiej perspekty­
wy gospodarczej współpracy 
między Polską a Czechosło­
wacją, to jednak mają one 
wielkie znaczenie dla obu 
państw i przyniosą im ołbrzy 
mie korzyści

»

300 tys. warsztatów — milion fachowców
Warszawa. (PAP). U spraw nie­

niem  i  ożyw ieniem  odradzającego 
się rzem iosła polskiego oraz na­
daniem m u właściwego k ie runku,, 
za jm uje  się Zw iązek Izb  Rzemieśl- 
nczych. Zw iązek postaw ił sobie za 
cel, by w  3-le tn im  plan ie  gospo­
darczymi nie ty lk o  podnieść p ro ­
dukcję  rzem iosła do stanu przed­
wojennego, ale nawet przew yż­
szyć ten stan. A by  to osiągnąć, 
trzeba uruchom ić 300.000 w arszta­
tów  oraz w yszko lić ok. m iliona  
fachowców.

Ponieważ m łodzież m ie jska n ie . 
chętnie poświęca się rzemiosłu, 
w ch łan ia  ono przede w szystkim  
elem ent ze wsi. Celem zapoznania 
m łodzieży z rzem iosłem i u ła tw ie ­

nia  je j w yb o ru  zawodu, będą 
zorganizowane w  wyższych k la ­
sach szkół powszechnych specja l­
ne pogawędki na ten temat. Z w ró ­
cono też uwagę na zatrudnienie 
kob ie t w  n iek tó rych  działach rze­
miosła.

Zw iązek Izb Rzemieślniczych 
dąży rów nież do ja k  najszybszej 
odbudowy rzem iosła Z iem  Odzy­
skanych. Wszyscy rzem ieśln icy, 
k tó rzy  pragną osiedlić się na Z ie ­
m iach Odzyskanych, o trzym u ją  
niezbędną pomoc finansową na 
uruchom ienie w arszta tów  pracy. 
M in is tersw o przem ysłu ze swej 
strony udziela rów nież ja k  na jda­
le j idącej pomocy, celem uzupeł­
nien ia kad r rzemieślniczych.

Np. jeże li uczeń jest zdolny i  po­
t ra f i rzem iosło wcześniej opano­
wać, to  na wniosek m istrza skra ­
ca m u się czas na uk i do dwóch 
la t, a naw et do jednego roku. W 
nagrodę za wcześniejsze w yzw o­
lenie ucznia, m is trz  o trzym uje  10 
proc. u lg i w  podatku. D la uzyska­
nia zezwolenia na złożenie egza­
m inu m istrzowskiego w ystarczy

przedłożyć przedwojenną kartę  
rzemieślniczą.

N iem nie j ważnym  posunięciem 
jest u tw orzen ie Rzemieślniczej 
C en tra li Zaopatrzenia i  Zbytu, 
k tó ra  ma za zadanie dostarczyć 
rzem ieśln ikom  m ateria łów  i  su­
row ców  po cenach kom ercyjnych. 
D zięk i tan im  surowcom, wysokie 
ceny za us ług i rzem ieślnicze u le ­
gną obniżeniu.
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R ezolucja  F e d e ra c ji K o b ie t

Wychodzą z podziemia
Warszawa (tel.wł,). Wczo­

raj w goidzinanch popołudnio 
wyah ujawnił się w Zambro­
wie zastępca komendanta o- 
kręgu białostockiego Żegota. 
Kpt. Żegota wydał równo­
cześnie podwładnym sobie 
jednostkom rozkaz ujawnie­
nia siię i własnoręcznie prze­
kazał kasę swego okręgu 
przedstawicielom UB,

W ciągu ostatnich dwóch 
dni ujawniło się w woj. bia­
łostockim 35 członków niele-

oirganizacji, w  tym 14 
członków NSW i 21 człon­
ków WIN-u z oddziału „Jur­
ka". Ujawnieni zgłosili się 
do władz bezpieczeństwa, 
składając 5 pistoletów, 7 au­
tomatów i 8 karabinów.

Pomiędzy ujawnionymi 
znajduje się też dowódca gru 
py bojowej „Działy“ . Według 
informacji z terenju, na*

Praga (PAP.) W drug im  dniu 
-b rad  Rady Naczelnej M iędzyna 
rodow ej Federacji K ob ie t Demo­
kra tycznych w  Pradze, delegat­
ka polska, ob. D łuska. w yg łos iła  
przemówienie, poświęcone dzia­
ła lności Obywatelsko-Spolecznej 
L ig i K ob ie t w  Polsce. W  prze­
m ów ieniu. często przeryw anym  
oklaskam i, D łuska scharakteryzo 
wa la ro lę  kob ie t polskich, k tóre 
w z ię ły  udzia ł w  pracy zm ierza­
jącej do u trw a le n ia  dem okracji, 
przebudowy społecznej Polski, a 
przede wszystkim  p rzyczyn iły  
się do odbudowy Zjem  Odzyska­
nych. *

„K ob ie ty  polskie —  powiedzia 
la D łuska —  k tó re  w  na jw yż-

i j  • u i szym stopniu odczuły na sob:e 
się w najbhszych dmach spo-; hitlerowskie barbarzyństwo, sto- 
dziewać dalszego ujawnienia i ją niezłomnie na straży granic 
się członków podziemia, : zachodnich Rzeczypospolitej na

Odrze 'i  Nysie i stw ierdza ją, że 
dz ięk i w cie len iu  Z iem  Odzyska­
nych do P olski, n iem ieck i poten 
c ja ł w o jenny zm nie jszył się znacz 
nie. Z iem ie Odzyskane, w  zagos 
podarowanie k tó rych  kob ie ty  poi 
skie w ło ży ły  na jw ięce j p racy » 
znoju, muszą pozostać prizy P o l­
sce nazawsze“ .

Stanowisko de legatki po lsk ie j 
zostało gorąco poparte przez 
przedstaw icie lkę, F ranc ji, posłań 
lcę Vermeersch. Delegatka Sta­
nów  Zjednoczonych p. G imbeń 
wniosła  p ro je k t rezo luc ji, k tóra 
będzie przesłana radzie m in is trów  
spraw  zagranicznych w  Moskw ie 
stw ierdza jące j, że uchw a ły  pocz­
damskie w  spraw ie Ziem  Odzys­
kanych w in n y  być respektowane. 
P ro jek t rezo luc ji został jednogłos 
n ie  p rzy ję ty  przez wszystkie ńe- 
lega tk i.
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Przed kon fe rencją  u: MoskuJie

Splamiony honor Austrii
W  przededniu kon fe ren c ji m o­

skiewskie j A us tria  ro zw ija  in te n ­
sywną propagandę, aby w yb ie lić  
się w  oczach św iata i  dyskontu jąc 
sympatię, ja ką  narody żyw ią  dla 
k ra in y  walca i  m iłości, zrzucić z 
siebie odpowiedzialność za współ 
pracę z H itle rem  i  udz ia ł w  n ie ­
m ieckie j w o jn ie  napastniczej. 
Pobłażliwość i  w yrozum ia łość 
Anglosasów ośmiela rząd kan ­
clerza F ig la  naw et do wysuw ania 
żądań i roszczeń. Wobec zaś słu­
sznych postula tów  Jugosław ii, 
domagającej się okręgu p rzyg ra ­
nicznego w okó ł Celowca (K lagen­
fu rt) , rząd austriack i za ją ł od ra ­
zu stanowisko nieprzejednanie 
wrogie.

W  odpowiedzi na pełne tem pe­
ram entu i oburzenia protesty 
austriackie, dziennik jugosłow iań 
ski „B o rb a “  przypom ina rolę, ja ­
ką odegrała A us tria  podczas na- 
jązdu h itlerow skiego na Jugosła­
wię.

A us tria  przez swój daleko idą­
cy udz ia ł w  zarządzeniach n ie - I

m ieckich —  pisze „B o rb a “  — 
■wzięła na . siebie o lbrzym ią  od­
powiedzialność. Podczas w o jny  
liczne dyw iz je , składające się 
p raw ie  wyłącznie z A ustriaków , 
b ra ły  udz ia ł w  w a łkach przeciw 
Jugosław ii, a odpowiedzialne i 
k ierownicze stanow iska wojskowe 
obsadzone b y ły  A us triakam i.

Pismo podaje następujące na­
zw iska: dowódcy n iem ieckich s ił 
zb ro jnych w  Europie po łudn io ­
w o-wschodniej gen. L o h r (roz­
strzelany niedawno z w yrb ku  
jugosłow iańskiego sądu w o jsko ­
wego), dowódcy a rm ii niem iec­
k ie j w  C horw acji gen. Gleise von 
Horstenau oraz Neubachera, p e ł­
nom ocnika H itle ra  przy  rządzie 
Nedicza. Spośród 4.433 zbrodn ia­
rzy  w o jennych, zare jestrowanych 
na lis tach jugosłow iańskich  — 
2.062 jes t A us triakam i. Te fa k ty  
—  kończy „B o rb a “  — dowodzą 
odpowiedzialności A u s tr ii i  ro li, 
ja ką  ona odegrała przy  zbro­
dniach popełn ianych w  Jugosła­
w i i przez Niemców.

Austriacka księga
N iefrasob liw a lekkość, z jaką 

m ocarstwa anglosaskie tra k tu ją  
problem  austriacki, nie ma by­
na jm n ie j uzasadnienia w  obecnej 
sy tuac ji po litycznej tego k ra ju . 
Denacyfikacja  nad pięknym , m o­
d rym  Dunajem  jest po prostu 
austriack im  gadaniem “ . „Czerwo- 
no-b ia ło-czerw oną księgę“  (Rot- 
Weiss-Rot Buch), ja ka  ukazała 
się we W iedniu, w  k tó re j A ustrię  
przedstaw ia się. jako klasyczny 
k ra j oporu przeciw  H itle ro w i, 
k ra j,  w  k tó ry m  „n ie  było praw ie 
żadnych h itle ro w ców “ , a k tó ry  od 
r. 1938 stanow ił jakoby „p ra w ­
dziwe p iek ło  dla faszystów nie­
m ieck ich “  — należy raczej t ra k ­
tować jako lib re tto  do operetki.

P rzywódcy p a r ti i austriackich 
w ystępow ali p rzy  każdej okazji j 
za Anschlussem z Rzeszą. D z is ia j i 
urzędy austriackie  są od dołu do j 
góry obsadzone daw nym i h it le ­
rowcam i. Prasa austriacka nie

zataja byna jm n ie j, że do te j po­
ry  życie publiczne nie zostało 
oczyszczone z w p ływ ó w  faszy­
stowskich.

Były radca sądowy
W edług doniesienia dziennika 

„W ien ćr K u r ie r “ , stanął przed 
w iedeńskim  sądem ludow ym  b. 
radca sądowy R upert Schwelle,
oskarżony o zdradę stanu, nad­
użycie w ładzy, katow anie i n ie­
ludzkie  obchodzenie się z w ięź­
niam i. Schwelle b y ł od roku  1931 
członkiem  p a r ti i h itle ro w sk ie j w  
A u s tr ii ja ko  „s ta ry  b o jo w n ik “ 
(a lte r Kam pfer) i w  czasie reż i­
mu hitlerow skiego b y ł przewo­
dniczącym sądu specjalnego, k tó ­
ry  posłał setk i ludz i na śmierć, 
albo do obozów koncen tracy j­
nych.

Trzech adwokatów, k tó rzy  z 
w yroku  Schellego znaleźli się w

obozie koncen tracy jnym  zeznało, 
że jako przewodniczący sądu za­
chow yw a ł się b ru ta ln ie  i  nie do­
puszczał oskarżonych do zeznań. 
Schwelle, zapytany w  czasie roz­
praw y przed sądem wiedeńskim , 
dlaczego w ym uszał zeznania od 
oskarżonych biciem, odpowie­
dzia ł :

„P rzyznać muszę, że mam ba r­
dzo żyw y tem peram ent i  to mogło 
w yw ołać wrażenie, że jestem  fa ­
natycznym  h itle row cem “ .

M im o, że p ro ku ra to r zażądał 
dla Schwellego surowego w ym ia ­
ru  ka ry , sąd ludow y u w o ln ij go 
od w in y  i  ka ry ! „W iener K u r ie r “ 
donosi, że w y ro k  ten w yw o ła ł

zdziw ienie nawet u  obrońcy tego 
oprawcy hitlerowskiego.

Postanowienia denacyfikacyjne 
dla szkoln ictwa wyższego w  
A us trii, wydane przez m in is te r­
stwo w ychowania publicznego, 
dopuszczają do stud iów  oficerów

a rm ii n iem ieckie j, wśród nich 
także tych wszystkich, k tó rzy  za 
zasługi wojenne odznaczeni zo­
sta li n iem ieckim  krzyżem  ryce r­
skim  (R itterkreuz) oraz członków 
p a rtii, k tó rzy  b y li ap likantam i.

Zadania rewindykacyjne
W tych dniach rząd austriack i 

w ysunął żądania rew indykacy jne 
pod adresem Nierftiec. Dzienn ik 
ham bursk i „D ie W e lt“  opub liko ­
w a ł na to głos jednego z czyte l­
n ików :

„P roponu ję  zw rócić popio ły 
największego wodza i męża, stanu

jego austriack ie j ojczyźnie. W  ten 
sposób zosta łyby zaspokojone 
wszelkie pretensje A u s tr ii.  C ią­
gle jeszcze brzm ią m i w  uszach 
chóralne o k rzyk i A ustriaków , 
k tó rych  m usie liśm y stale w ys łu ­
chiwać w  rad io : D zięku jem y na­
szemu w odzow i (w ir danken un- 
serem Fuehrer)“ .

A us tria  maszerowała posłusz­
nie i bez zastrzeżeń na pasku H i­
tle ra  1 w  szeregach p a r ti i na ro- 
dowo-socja listycznej oraz a rm ii 
n iem ieckie j sp lam iła  swoje imię. 
A u s tria  by ła  bastiorfem w o ju ją ­
cego im p eria lizm u  niem ieckiego 
w  basenie nadduna jsk im  i  stała 
się bazą wypadow ą in w a z ji h i­
tle ro w sk ie j na narody s łow iań­
skie. A us triacy  dostarczyli po­
ważny kon tyngent opraw ców  do 
Gestapo, SS i ok ru tn ych  w ie lk o ­
rządców w  im ien iu  „F ueh re ra “  w  
k ra jach  okupowanych. D a li on i 
się we znaki rów nież u  nas w  
Polsce. O tym  nie możemy za-
pomniec.

Bohdan Danie lewski.

E t R O P / 1  C Z E  H . / \
Niem cy m uszą zapłacić odszkodowania

K ró low a  angielska E lżb ie ta rozm awia z córkam i E lżbietą i  M a ł­
gorzatą na pokładzie okrę tu  wojennego „Vanguard“  podczas po­

dróży do P o łudn iow e j A fry k i.

„D o  31 g rudn ia  ub. r. F rancja  
o trzym ała ty tu łe m  odszkodowań 
za 1 m ilia rd  2S9 m ilio n ó w  122.880 
fra n kó w  m ateria łu  i ok rę tów  n ie ­
m ieckich, tzn. m n ie j n iż  1/3800 
tego. co ją  kosztowała w o jna 
(4.983 m ilia rd y  za same ty lk o  stra 
ty  m aterialne), 1/13 je j budżetu 
okupacyjnego i o 390 m ilion ów  
m n ie j, niż je j codzienne w yd a tk i.

Z pewnością ani F ranc ja  an i in ­
ne o fia ry  agresji naz is tow skie j 
nie spodziewały się że N iem cy 
spłacą ca łkow ic ie  odszkodowania 
za zniszczenia, k tó re  spowodowa­
ły  w  Europie, — pisze ..France 
Soire“  — ale m ia ły  p rzyna jm n ie j 
nadzieję, że o trzym a ją  dla swoje j 
odbudowy bez porów nania w ię ­
cej, niż to, co im  dotąd przy­
znano.

Na martwym ptmkcie
Od 6 miesięcy dostawa odszko­

dowań ze s tre f zachodnich N ie ­
miec utknęła na m artw ym  punk­
cie i już  za nie cały rok  u p łyn ie  
te rm in , wyznaczony przez W ie lką 
T ró jk ę  w  Poczdamie, spłacania od 
szkodowaó (2,5 la t).

Czy także i po te j wo jn ie , ja k  
i po poprzedniej uda się N iem ­
com un iknąć ka ry  i czy A lia n c i 
utracą na skutek niezgody n a jb a r­
dzie j nam acalny owoc swojego 
zwycięstwa?

Jedynym  rozdziałem  program u 
odszkodowań, k tó ry  zrealizowano 
ca łkow ic ie  jest ten. k tó ry  dotyczy 
n iem ieck ie j m a ryn a rk i hand lo­
w e j: rozdzielono już  ca łkow icie
686.000 ton. F ranc ja  otrzym ała 
okrę tów  niem ieckich w artości
872.496.000 fra n k ó w  (cyfra  ta za­
w ie ra  się w  w ym ien ion e j w yże j 
sumie 1.299.122.880 franków ).

'Cyfra, na którą trzeba 
czekać

Ostateczna wysokość odszkodo­
wań niem ieckich, k tó rych  każda

oddzielna część m ia ła  być ob­
liczona, w inna  by ła  być okre­
ślona autom atycznie, po usta le­
n iu  przez sprzym ierzonych maksy 
małnego poziomu niem ieckiego po 
tencja lu  gospodarczego. Różnica 
m iędzy tym , co N iem cy posiadały 
w  c h w ili k a p itu la c ji i tym , co bę­
dzie im  w o lno zatrzymać, stanow i 
w  zasadzie przedm iot odszkodo­
wań.

Niezgoda m iedzy sojusznikam i 
w  Niemczech ko m p lik u je  jeszcze 
zagadnienie. A ng licy  i A m eryka ­
nie, k tó rzy  muszą im portow ać Ży­
wność dla  swoich stref, uważają 
za ru jnu jące  dem ontowanie fa ­
b ryk, k tó rych  produkc ja  finanso­
w a łaby w  eksporcie ten w łaśnie 
im port. W m aju roku ubiegłego 
ośw iadczył am erykański generał 
Clay. że strefa am erykańska za­
przestanie wszelkiego eksportu z 
ty tu łu  odszkodowań. ..dopóki nie 
zostanie zrealizowana jedność 
gospodarcza N iem iec“ .

Decyzja ta w yw o ła ła  tak ie  p ro ­
testy, że A m erykan ie  zrezygnowa­
l i  z zastosowania je j w  ca łe j ro z ­

ciągłości i w  październ iku odblo­
kow a li nowych 67 fab ryk .

I Po dwudziestu miesiącach
U p łynę ło  już ponad 20 miesię­

cy od k a p itu la c ji N iem iec i oto, 
co w idz im y :

1) Dotychczasowe odszkodowa­
nia  są po prostu śmieszne.

2) Nowe dostawy z ty tu łu  od­
szkodowań są p raw ie  ca łkow icie  
zablokowane.

3) O db iorcy tych odszkodowań 
nie m ają obsolutniie pojęcia, ja k i 
m ate ria ł o trzym u ją  pod wzglę­
dem jakości, ilości, i w  ja k im  te r 
m in ie.

Ta niepewność jest groźna. U- 
tru d n ia  odbudowę tak ich  k ra jó w , 
ja k  F ranc ja  i  Czechosłowacja, 
k tóre mają już  program  odbudo­
wy. ale muszą czekać na dobrą 
wolę kom endantów  s tre f n iem ie­
ckich, aby dowiedzieć się, na ja k i 
m ate ria ł n iem ieck i mogą liczyć i 
us ta lić  program  zakupów przy 
m ożliw ie  na jm nie jszych w yd a t­
kach. >

Zagadnienie odszkodowań, jest

jednym  z na jważnie jszych, który  
W ie lka  Czwórka będzie m usia ła  
rozstrzygnąć w  M oskw ie. Zastęp­
cy t£ch czterech m in is tró w  spraw  
zagranicznych, zebrani w  Londy­
nie, w ys łucha ją  narodów  za in te­
resowanych, ale zam iast wezwać 
rzecznika z B iu ra  Reparacyj, w y ­
słuchają in dyw idu a ln ie  18 naro­
dów — członków  tego B iu ra . P ro  
cedura ta ma ta k i ty lk o  p lus —  o 
ile  w  ogóle jest ja k iś  p lus —  że 
um oż liw i grę in teresów poszcze­
gólnych na rodów  jednych prze­
c iw  drug im  i  zneu tra lizu je  suge­
stię każdego z rtich...

W  tym  samym duchu ów  p lan 
kug ła rsk i zm ierza do zawieszenia 
dostaw m ate ria łu  n iem ieckiego 
dla  ściągania odszkodowań je dy ­
nie z p ro du kc ji bieżącej.

Takie  rozw iązanie jest oszu­
stwem.

N iem cy muszą zapłacić —  ta k  
jest spraw ied liw ie , ale aby od­
szkodowania b y ły  skutecznej 
N iem cy muszą zapłacić prędko.“

(ZAP)

O żyw ienie wym iany towarowej
Warszawa. (PAG). W dniu 28 

lutego rb. zostanie podpisana , l i ­
niowa handlowa m iędzy Szwecją 
i Polską w  w y n ik u  od k ilk u  ty ­
godni przeciągających się roko ­
wań. W szwedzkim im porc ie  P o l­
ska zna jdu je  się wśród k ra jó w  
europejskich na p ią tym  m iejscu.

Po zakończeniu rokow ań w  
spraw ie um owy hand low ej z A r ­
gentyną. bawiąca w  Buenos A ires  
delegacja polska uda się z począt­
k iem  marca do R io  de Janeiro 
dla przeprowadzenia rokow ań i za 
w arcia um owy z B razylią . B razy­
lia  ma duże zapotrzebowanie na 
cement i w yroby  w łók ienn icze 
Dzięki posiadanym bogactwom 
na tu ra lnym  w ykazu je  w y ją tkow e  
saldo dodatnie b ilansu p ła tn i­
czego i ma możność swobodnego 
rozporządzania dewizam i.

Należy zaznaczyć, że B razy lia  
jest k ra jem  trzecim  co jdo wyso­
kości p ro d u kc ji baw e łny po Sta­
nach Zjednoczonych i Ind iach 
B ry ty jsk ich . Również rozporzą­
dza bogatą p rodukcją  hodowlaną 
— należy tu  w ym ien ić  skóry  byd 
lęce znacznie tańsze od a rgen tyń ­
skich,

z zagranicą
Już w  dwóch pierwszych m ie­

siącach r, b. ¡zawarto szereg kon ­
tra k tó w  w  ram ach um ów handlo 
w ych m iędzy Polską a. Jugosławią 
na sumę 5 m il j.  do la rów . Za do­
stawę węgla, w y ro bó w  w łó k ie n ­
niczych i  a rty k u łó w  chemicznych 
o trzym am y od Jugosławii! ty toń  
i rudę chromową, nieodzownie 
potrzebną do fa b ry k a c ji wysoko 
gatunkow ej stali. Chrom  należy 
do rzadk ich  surowców a w  E u­
ropie znaleźć go można jedynie 
w  większych ilościach w  Jugo­
s ław ii.

W roku  1938 nasz przyw óz z 
Jugosław ii w yn os ił fealedwie 10 
m ilj.  zł., a w  eksporcie jugosło­
w iańsk im  za jm ow a liśm y 19 m ie js 
ce zaledwie 0,7%, podczas gdy 
udzia ł N iem iec w yraża ł się cyfrą  
32,5%.

Centra la C h e m ik a li i. zawarła 
transakcję  eksportową ze Szwe­
cją. W ram ach um ow y kom pen­
sacyjnej o trzym u jem y glicerynę 
surową 80% w  ilośc i 36 ton, eks­
po rtu je m y natom iast 300 ton  sody 
ka lcynow ej.

F irm om  szw ajcarskim  sprzeda 
liśm y  30 ton  befen& itó iu . 75. ton

salm iaku oraż próbną pa rtię  
smoły.

Jugosław ia zakon traktow a ła  do 
stawy 30 ton benzolu, 5 ton  arse­
nu metalicznego i  10 ton  ch lo rku  
amonu.

T rzy  m ilia rdy  złotych na odbudoruę

Szczecin portem Śląska
Szczecin (ZA P) W  ram ach 

T rzy le tn ie g o  P lanu  inw es ty ­
cy jnego  port. szczeciński ma 
pe łn ić  bardzo ważne zadania, 
do k tó rych  ju ż  je s t p rzygo to - 
wainy. P o rt w  Szczecinie ma 
być przede w szys tk im  portem  
Śląska. Przez Szczecin m a ja  
być w ysy łane  p ro d u k ty  Ś lą: 
sfca i przez p o rt szczeciński 
m a ja  iść ma Śląsk im po rtow a ­
ne 7, zag ran icy  surowce.

Szczecin ma. pe łn ić  rów n ież  
luebyw a le  ważną służbę t r a n ­
zytow ą dla naszych p o łu dn io ­
w ych  sąsiadów, Czechosłowa­
c ji, W ęg ie r i A u s tr i i.

B y  zbadać" m ożliw ości w y ­
pe łn ien ia  tych  zadań przez 
point w Szczecinie p rzyb y ła  tu  
delegacja; D e lega tu ry  Rządu 
dla S praw  W ybrzeża, k tó ra  
badała, sy tuac ję  j  zdolności 
przeładunkowe oraz m o ż liw o ­
ści odbudow y p o rtu  szczeciń- 
Siniego. N a czele de legac ji s ta l 
kom andor Pańsikj. K o m is ja  
zwiedziła, p o r t c e n tra ln y  1 za­
in te resow ała  się szczególnie' u

rządzen iam i prze! a dumk o w y m i 
te j części po rtu . D a le j og ląda­
ni, poszczególne ważniejsze o- 
b ie k ty  portow e ma po lsk im  od 
c iu ku  p o rtow ym  (R ejon D o l­
ne j O dry), urządzenia k o le jo ­
we. s ta n . m ostów  itp .

P o rt szczeciński ma w trze ­
c im  ro ku  P la n u  T rzy le tn iego  
prze ładow yw ać ta ka  ilość to ­
w arów , ja k ą  prze ładow yw a ł 
przed w o jną . W  ciągu trzech 
la ii ma być więc odbudowa­
nych w porcie ce n tra ln ym  15 
dźw igów , a 5 dalszych na in ­
nych  nabrzeżach- Budowa tych 
dźw igów  będzie kosztow ała o- 
ko ło  117 m ilio n ó w  z ło tych . Ł ą ­
cznie ma odbudowe p o rtu  sizeze 
c ińsk iego  zasta ły przeznaczo­
ne ną okres trz y le tn i 3 m i­
l ia rd y  z ło tych ! Już w  ro ku  
bieżącym  m a ją  być u rucho ­
m ione k re d y ty  na te  cele w 
w ysokości 890 m iliom ów  zło­
tych.

K o m is ja  odbyła  konferencję  
z m ie jscow ym i czyn n ika m i 
m orsk im i i w ładzam i ko le jow y

m i, podczas k tó re j om ów ione 
zośta ły na jw ażnie jsze sp ra w y  
p o rtu  szczecińskiego. Podczas 
ko n fe re n c ji om awiano sp raw y  
im p o rtu  i ekspo rtu  przez poirfc 
szczeciński, zdolności przewo­
zow ych kolei, zdolności tra n “ 
spo rtow e j O d ry  itp .

N i e m c y  p o d  o k u p a c j ą
B e r l i n .  W stre fie  radzieck ie j 

B e rlina  rozpoczął się pierwszy 
kongres Stowarzyszenia O fia r 
Prześladowań H itle row sk ich . De­
legaci p rzyb y li ze s tre fy  okupa­
cy jn e j radzieckie j reprezentują 
oko ło 35 tysięcy by łych  o fia r h i­
tle row skich .

B e r i  i n. D w u wysokich ofice 
ró w  radzieckich udało się do sto­
lic y  D a n ii, aby wszcząć p e rtra k ­
tacje  z duńskim  m in is terstw em  
sp ław  zagranicznych w  spraw ie 
re p a tr ia c ji 13.000 n iem ieck ich  u- 
chodźców.

B e r  l  i  n. P arlam ent m ie jsk i 
p rz y ją ł na drug im  posiedzeniu 
program  p rzew idu jący w p ro w a ­
dzenie am nestii d la  m łodzieży nie 
mieckie.j. A m n e s tii podlegają oso­
by uroclżonii ro 3Ł X H , 19-16 ro-

ku z w y ją tk ie m  tych, k tó re  za j­
m ow ały wyższe stanowiska w  par 
(ii. SS lub HJ.

B e r l i n .  W ładze radzieckie za 
w ies iły  na 1 dzień „B e rlin e r Z e i­
tung“  za umieszczenie a rty k u łu  
obrażającego okupacyjne w ładze 
francuskie . Pismo zostało skaza­
ne ponadto na grzywnę.

B e r l i n .  Zarząd w o jskow y w 
B a w a rii postanowi) zw rócić P o l­
sce zagrabioną przez N iem ców 
p la tynę wartości 175 tys. do la­
rów. P la tynę w yw iezioną z P o l­
sk i w  czasie w o jny, znaleziono w 
Bam bergu.

B e r l i n .  Z powodu braku wę 
gla szereg izb denacyfikaeyjnych 
w  B e rlin ie  w strzym ało  pracę.

H a m b u r g .  W  b ry ty js k ie j 
s tre fie  okupacyjne j zna jdu je  się 
obóz oiieszcjąęy 78 wyższych o fi

cerów niem ieckich , k tó rzy  —  ja k  
m ówi angie lski o ficer W e llinger 
— czekają na zaliczenie ich do 
poszczególnych ka tegorii zbro­
dn ia rzy w o jennych i oddanie pod 
sąd.

1V1 i n d e n. W ładze b ry ty js k ie  
w ysunę ły p ro je k t przekazania 
p ro d u kc ji węgla w  swej s tre fie  
ad m in is tra c ji n iem ieckie j.

M o n a c h i u m .  We w torek 
rozpoczął się w  M onachium  kon­
gres Ż ydów  niem ieckich. Na o t­
w arc ie  kongresu zapowiedział 
przy jazd gen. Mc Narney,

W i e s b a d e n .  8 prem ierów  
zachodnich połączonych s tre f Nie 
mieć zebrało się w  Wiesbaden, 
aby konferow ać nad k ie ro w n ic ­
twem  gospodarki k ra jó w  przez 
nich reprezentowanych.

Nowe filmy zagraniczne
na polskich ekranach

„N A D ZIE JA “  (L ‘Espoir). F ilm  o- 
snuty na tle znanej powieści Andre 
Malraux, obrazujący współpracę 
wieśniaków z wojskami rządowymi 
ną froncie Teruelu w  r. 1937 pod­
czas wojny domowej w  Hiszpanii. 
Reżyseria: Andre M alraux i  Denis 
Marion. Muzyka: Darius M ilhaud. 
W rolach głównych: Mejuto, NJtó- 
las Rodriguez, Jose Lado. Produk­
cja. Corniglion — M olinier. Fiïm  
mówiony po hiszpańsku.

„M A R S Y LIA N K A “ (Marseillaise). 
Dramat z czasów W ie lk ie j Rewęlu- 
c ji Francuskiej. F ilm  ten zrealizo­
wany przed wojną, ze względu na 
cenzurę, nigdzie nie by ł wyśw ietla­
ny w  pełnej wersji, nawet we Fran­
cji. Polska będzie pierwszym kra­
jem, k tó ry  f ilm  ten zobaczy bez 
skrótów.

Scenariusz: Jean Renoir, Koch, 
M artel-Dreyfus. Reżyseria: Jean 
Renoir. Wykonawcy: P ierre Renoir, 
Lisa Delamare, Aime Clarion, A n - 
drex, Ardison, Dullac, A lex T ru- 
chy, Nadia Sibirska. Produkcja: So­
ciété d'Exploatation et de Produc­
tion Cinématographique.
' „7 ŚM IAŁYC H“ — historia w y­
prawy polarnej, zorganizowanej 
przez Związek Młodzieży Kom uni­
stycznej. Po opublikowaniu lis tu  z 
propozycją zorganizowania tej w y­
prawy, zgłosiło się aż 409 chętnych'. 
Komisja wybrała sześciu. Wczesną 
wiosną zostali oni wysadzeni na 
brzeg w  zatoce „Radosnej“ . . .  Re­
żyseria: A. Bosulajew, T. Czerniak. 
Scenariusz: B. Herman. Muzyka: B. 
Puszków. Wykonawcy: N. Bogolu- 
bow, T. Makarowa, I. Nowosłel- 
cow, O. Żaków, A. Obsolon, I. K ńź- 
niecow, p. O lejników. Produkcja: 
Len-F ilm ,
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Słucham y radia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIEGO 
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCYJ

LOKALNYCH ROZGŁ. KATOWICKIEJ
Czwartek dnia 27 lutego br.

6.00 sygnał czasu i pieśń poranna. 6.05 
dziennik poranny, 6.20 gimnastyka noran. 
na, 6.30 muzyka poranna, 6.57 «¡ygnat cza 
su, 7.05 muzyka, 7.15 wiadomości poran­
ne, 7.35 zapowiedź programu na dzień bie 
żacy. 7.40 muzyka, 8.30 infórmacje ogól. 
nopolskie, 8.40 skrzynka PCK, 8.50 kon 
:ert życzeń; 11.30 koncert reklamowy, 
11.57 sygnał czasu i hejnał, 12.05 audycja 
dla świetlic robotniczych. 12.35 utwory wio 
lonczelowe, 12.50 pogadanka szkolna 13.00 
audycja dla szkól. 14.00 audycje ;nforma_

O b m n c s  wmmmtmm
Do w alk i z k rą  i powodzią

W  a r  s z a w  a. (PAP) W  zw iąz­
ku  ze zb liża jącym  się okresem po­
chodu lodów  i  ew entualnych po­
wodzi, w icem in is te r K o m u n ika c ji 
inż. Z ygm un t B a lic k i u d z ie lił re ­
da k to ro w i gospodarczemu P o l­
sk ie j A g e n c ji P rasowej in fo rm a ­
c ji  na tem at poczynionych już

vine 14.30 felieton 14.40 audycja dla ! przez M in is te rs tw o  K o m u n ik a c ji
I przygotow ań dla  zabezpieczenia 
| m ostów ko le jo w ych  i  ko łow ych.

Wobec w ie lk ie j ilośc i mostów 
i ko le jow ych , odbudowanych p ro - 
! w izoryczn ie  —  pow iedzia ł m in i-  
i ster B a lic k i —  ruszenie lodów  jest 
d la  sieci ko le jo w e j ciągle jeszcze 
m om entem  niebezpiecznym. Na

wsf, 15.00 muzyka, 15.25 5 minut poezji.
>:30 Polska Rodzina Radiowa. 15.35 ze 
w/ata radia 15.40 arie i pieśni, 16.C0 
!ziennik popołudniowy, 16.30 koncert chó 
•u PR 16.55 audycja dla młodzieży 17.10 
•lozaika o zmierzchu 17.45 na Z/emiach Od 
ysianych; 17.55 z życia kulturalnego 

18.00 recital klarntów 18.30 nauka przy 
;łośn.iku, 19.00 audycja dla wgi, 19.15 po 
gadanka dla kob/et 19.25 pieśni i duety

ny ̂ 720.̂ 1° ti r ugaS aud^Poigkiego' owarzy. ca łe j długości W is ły  w  momencie 
twa Muzyki Współczesnej 21.00 siucho zakończenia w o jn y  me by ło  an i 

w isko 21.25 nagze pieśni, 21.45 , Pokrzy jednego stałego mostu. W  obecnej
c h w ili m ostów odbudowanych nawy nad Brdą'’, 22.00 kwadrans prozy. 22.15 

program na jutro, 22.25 koncert orkiestry 
tanecznej, 23.10 ostatnie wiadomość; dzień 
n/ka radiowego 23.30 zapowiedź programu 
na jutro, 23.35 melodie świata 23.55 stre 
szczenie dziennika radiowego, 24.00 zakon 
czen/e programu.

C e a ł r  i e s t r a d o
TEATR ZIEMI OPOLSKIEJ 

W czwartek dnia 27 brn. o godz. 15 , ZA 
CZAROWANE KOŁO“  L. Rydla o godz. 
18:30 . ŁADNA HISTORIA“  R. Flersa.

W piątek dnia 28 bm. o godz. 18 ^Za­
czarowane kolo“  L. Rydla.

OLESNO: W piątek dnia 28 bm. Teatr 
Ziem; Opolskiej wystawia w OLEŚNIE 
sztuką .Ładna historia ‘ R. Flersa. '

TEATR POLSKI W BIELSKU 
W sobotą 1 marca i w niedzielą 2 marca 

br. o godz. 19 odegrana zostau;e w Tea­
trze Polskim w Bielsku komedia WŁ Pe_ 
rzyńskiego Pt- .Szcząście Frania“ . W' n;e 
dziele dnia 2 marca br. o godz. 16 po raz 
Ostatni na żądan;e publiczności, komedia 
Wikt.oryna Sardou ot- „Madame Saus — 
Gene“ .

Wkrótce odbądzie s ifi premiera komedii 
Al. Fredry p t. .Damy i Huzary“ :

stałe jes t jeszcze n ie  w ie le  —  zna­
czna część odbudowana jes t p ro ­
w izorycznie na palach d re w n ia ­
nych, część zaś zna jdu je  się w  od­
budow ie. Zeszłoroczna zim a by ła  
na  ogół łagodna. D z ięk i temu, ja k  
rów nież na sku tek w ykonan ia  ro ­
bót zabezpieczających, przeszliś­
m y przez ten c iężk i okres szczę­
ś liw ie . W  roku  bieżącym sytuacja  K o le jow e. Należy nadm ienić — 
jest znacznie cięższa. Grubość po- ! m ów i m in . B a lic k i—  że nie dys- 
w lo k i lodow ej na rzekach poi- \ ponu jem y jeszcze w ystarcza jącym  
skich doszła do 60 cm, na Odrze i sprzętem: d la  p rzyk ład u  podać 
do 50 cm, na Sanie zaś osiągnęła mogę, że pod Szczecinom N iem cy
120cm. W  te j sy tua c ji —  m ów i 
da ie j m in is te r B a lic k i —  m usie­
liśm y skierow ać cały w ys iłe k  i 
wszystk ie nasze m ożliw ości do 

' ob rony mostów.
P rzygo tow ania  te szły w  trzech 

zasadniczych k ie run kach : zorga­
nizowanie obrony czynnej na czas 
pochodu lodów, ja k  na js iln ie jsze 
zabezpieczenie m ostów  przed e- 
w e n tua lnym  uszkodzeniem oraz 
przygotow ania  techniczne i  zmo-

Ogólnopolski »Zlot Świetlicowy«
odbędzie się w lecie br.

Opola. Z in ic ja ty w y  M in i­
s te rs tw a  O św ia ty  zostaną w 
ro k u  szko lnym  1946/47 zorga­
n izow ano „Z lo ty  Ś w ie tlicow e“  
na te ren ie  całego Państw o, ma 
jące na celn ż jedne j s tro n y  
w ykazan ie  dorobków . pracy 
tespolów  św ie tlicow ych , -z d ru  
tri-ej s tro n y  w y tw o rze n ie  
w śród tych  zespołów  w ięz i 
społecznej ; k u ltu ra ln e j.

W  a k c ji z lo tó w  mogą p rz y j­
m ować udz ia ł zespoły te a tra l­
ne, śpiewacze, taneczne, redak 
cyjine gazetek ściennych, m u ­
zycznie itp . Z lo ty  odbyw ać się 
będą s topn iam i, poczynając od 
z lo tów  re jonow ych , p o w ia to ­
w ych . w o jew ódzkich , aż do 
z lo tu  ogólinopaństwowego. W  
z lo tach  w yższych s topn i mogą 
brać u d z ia ł zespoły w y ró ż n io ­
ne i  nagrodzone na zlotach 
niższych.

D la  om ów ien ia  w szystk ich  
sp raw  p rzygo tow aw czych  i o r 
g a n izacy jn ych  na te ren ie  po­
w ia tu  opo lsk iego, odby ła  się 
d n ia  25 bm- w  O polu kon fe ­
renc ja , zorganizowana, przez 
In s p e k to ra t Szkolmy, O ddzia ł 
O św ia ty  Pozaszko lne j w  Opo- 
lu .

K o n fe re n c ją  w y ło n iła  k o m i­
te t. k tó r y  za jm ie  się organ iza  
c ją  ko n ku rsó w  e lim in a cy jn ych  
re jo n o w ych , i ko nku rsem  po ­
w ia to w y m  opo lsk im . W  skład 
ko m ite tu  w esz li: prezydent

m ia s ta  P r. Gwiazda, ia k o  prze 
wodniezący, W in ce n ty  S Por­
czyńsk i, iinstr. ośw. pozaszkol­
ne j, ja ko  zast- przew- W ojc iech  
W aw rzyn e k , ja k o  sekretarz, 
oraz członkow ie, M a r ia  Dubym 
ka, W in c e n ty  H louszek, Tade­
usz K w ie tn ie w s k i. Czesław- K u  
rek, A n to n i.  M e l, S ta n is ła w  
Staśko.

Z lo ty  konku rsow e  m a ją  się 
odbyw ać: w  re jonach  w  czasie 
od 15 m a ją  do 1 czerwca, w  
pow ia tach  od 1 czerwca do 15 
czerwca, a w  okręgach w  d ru ­
g ie j po łow ie  czerwca. (hor)

tuac ja  może być nieporów nanie 
cięższa, niż w  roku  ub ieg łym . W  
p rzew idyw an iu  tego akc ja  prze- 
c iw lodow a M in is te rs tw a  K o m u n i­
kac ji, prócz obrony b ie rn e j w  po­
s tac i urządzeń zabezpieczających 
i  obrony czynnej p rzy  pomocy je ­
dnostek m inersk ich  i  d rużyn  k o ­
le jow ych, p rzew idzia ła  w  bieżą­
cym  roku  środk i do szybk ie j na­
p ra w y  uszkodzonych mostów. W 
M in is te rs tw ie  K o m u n ik a c ji i D y ­
rekc jach utworzono t. zw. „ t r ó jk i  
przeciwpow odziow e“  z odpow ie­
dz ia ln ym i k ie ro w n ika m i. Zorga­
nizowano drużyny  robocze, zm o­
b ilizow ano pogotow ia mostowe i 
f irm y  budowlane.

Zapewniono łączność i ośw ie tle ­
n ie  te renów  robót, aby można je 
by ło  prowadzić dn iem  i  nocą bez 
p rze rw y. Załadowano też na w a ­
gony prow izoryczne przęsła m o­
stowe.

Od p ią tku  . ubiegłego tygodnia 
na po łudn iu  k ra ju  nastąp iła  prze j 
ściowa odw ilż, k tó re j zaśięg roz­
ciąga się m n ie j w ięce j do W a r­
szawy. R ezulta tem  ociep len ia było  
ruszenie lodów  na rzekach pod­
karpackich, a w ięc na W iśle i 
Sole pod O święcim iem , na Ska­
w ie, na Rabie pod Bochnią, na 
B ia łe j oraz na W is łoku  i  Sanie. 
Na Sanie m iędzy Zagórzem i O l­
szanicą zostały zniesione izbice 
p rzy moście, a most został lekko 
uszkodzony. N apraw a po trw a  o- 
koło trzech dni.

, , , , . • , - W  górnym  biegu Sanu tw orząroku  na stałe, wzg lędnie ukończę- z k tó rc  zagrażają m osto-
me przed ruszeniem  lodow  sze- P rzem vślem . W ojsko jest
regn ważnych mostow , ja k  most tam  jn - w  a k c ji. Ruch ko i ejo w y

nie został p rzerw any. N atom iast 
w strzym ano ruch  na moście p ro ­
w izorycznym , pom im o, że n ie  u - 
leg ł on dotychczas uszkodzeniu, 

przez Z a to r i 0lj 0Wy  na Sanie pod M u -

b iłizow an ie  personelu do ja k  n a j­
szybszej n ap raw y m ostów w  razie 
ich uszkodzenia. W  ro ku  1946 w  
zabezpieczeniu m ostów  prow izo ­
rycznych poczyniono duże postę­
py w  stosunku do ro ku  poprzed­
niego. P rzy  w szystk ich  w a żn ie j­
szych mostach, a w  szczególności 
na W iśle, Odrze i  W arcie  roboty 
te zostały ju ż  zakończone. Spe­
c ja lne  przygotow ania  poczyniono 
w  celu zabezpieczenia m ostu w y -  
sokowodnego w  W arszaw ie oraz 
m ostów  na Odrze w  Szczecinie. 
Zarów no w  W arszawie, ja k  i w  
Szczecinie zapewniona jes t już 
pomoc w o jska  oraz zwiezione 
na m iejsce niezbędne m ateria ły , 
budulec itp., załadowane są na 
wagony w  punktach  węzłow ych 
i  gotowe do w y s y łk i do punk tów  
na jb a rdz ie j zagrożonych.

O ddzia ły  saperskie, k tó re  zna j­
d u ją  się ju ż  w  terenie, wezmą u - 
dz ia ł wespół z drużynam i k o le jo ­
w y m i w  obronie 62 mostów, le ­
żących na w ażnie jszych szlakach. 
Pozostałe m osty będą bronione 
przez drużyny  robocze, zorganizo­
wane przez poszczególne D yrekc je

tuację. O statn ie m e ldu nk i m eteo­
rologiczne pozw a la ją  m leć na ­
dzieję, że p rzym ro zk i te będą 
trw a ły  da le j. D łuższy okres p rz y ­
m rozków  w  nocy z ociepleniem  
się w  ciągu dnia, u ła tw iłb y  w' 
znacznym stopn iu  w a lkę  z po­
chodem lodów.

W  obecnej c h w ili „dokręcane 
są ostatn ie ś ruby“  d la  osiągnięcia 
stanu pełnego pogotowia. Ż y w io ł 
jednak, z k tó ry m  w kró tce  zosta­
nie  stoczona w a lka , n ie  uznaje 
ścisłych regu ł i uderza czasem w  
na jb a rdz ie j n iespodziewanym  m ie j 
scu. Również środk i techniczne i 
m ateria łow e, k tó ry m i k o le j roz­
porządza, n ie  są nieograniczone. 
W  tych w arunkach  w a lka  może 
być ciężka. K o le j oczekuje na nią  
ze spokojem  —  kończy m in . B a­
l ic k i —  pewna postawy polskiego 
ko le ja rza  oraz zrozum ienia przez 
społeczeństwo w ag i tego zagad­
nien ia.

posiadali 17 Iodołamaezy, k tó rych  
m y nie  m amy.

Pewne odciążenie w  a k c ji obron 
ne j s tanow i odbudowanie w  1946

przez San pod Rozwadowem, most 
na W iśle  pod Dęblinem , most
przez W isłę pod Torun iem , drogo­
w y  most pod Tczewem, most
przez P ilicę  pod W arką,
W krę  pod Pom iechówkiem , przez 
Nogat pod M a lbo rk iem  i inne.

Usunięto rów nież szereg w ra ­
ków , grożących tw orzeniem  zato­
ró w  i  powodzią, w  szczególności 
na W iś le  pod Fordonem, pod
G rudziądzem  i  na Odrze pod 
Szczecinem.

Roboty te bardzo trudne  tech­
nicznie, w ykonyw ane częściowo 
pod wodą, ja k  rów nież roboty 
p rzy  odbudow ie w ie lk ic h  mostów, 
prowadzone z w ie lk im  natężeniem 
w  okresie z im ow ym , w ym aga ły
zarówno od k ie row n ic tw a , ja k  też 
od załóg robotn iczych ogromnego 
w y s iłk u  i samozaparcia.

Jednakże, ja k  ju ż  zaznaczyłem 
— podkreśla m in is te r B a lic k i — 
tegoroczna grubość lodu zw ię k ­
sza niebezpieczeństwa uszkodzeń 
i  w  razie rap to w n e j odw ilży  sy-

n iną w o jsko rozsadza p rzy  pom o­
cy m iotaczy m in.

P rzym rozk i, k tó re  nastąp iły  po 
chw ilo w e j odw ilży, p o p ra w iły  sy-

Sędziowie interpretują 
ustawę o amnestii

W rocław . W e w szys tk ich  
m iejscow ościach będących sie­
dz ibam i sądów na te ren ie  w o . 

I lew* w roc ław sk iego  bezpośred 
n io  po obrzymaanu te ks tu  usta 
w y  o am nesitii, sądow nic tw o  
o rg a n izu je  zeb ran ia  w szys t­
k ic h  k ie ro w n ik ó w  w ładz i u- 
rzędów, p rze d s ta w ic ie li p a r t i i  
po litycznych , zw iązków  zawo­
dow ych, otrganizacyj społecz­
nych. stowarzyszeń itp . celem 
szczegółowego p rze d s ta w ie n ia  
postanow ień us taw y  o am ne­
s t i i  oraz w y ja śn ie n ia  do kogo 
i w  ja k ic h  w ypadkach am ne­
s tia  będzie m ia ła  zastosow a­
nie. . . . .

W  zo rgan izow an iu  tych  ze­
b ra ń  będą w sp ó łdz ia ła ły  U rzę 
d y  In fo rm a c ji i  P ropagandy.

(st)

Kronika loksuńa
WE W R O C ŁA W IU  —

Redakcja i Adm inistracja mie­
ści się przy ul. Kościuszki 49, 
telefon 253.

W  JE LE N IE J GÓRZE —
Redakcja i Adm inistracja m ie­
ści się przy ul. Kolejowej 18, 
telefon 22-00.

W W A ŁB R Z Y C H U  —
Redakcja i Adm inistracja mie­
ści się przy ul. Marszałka Sta­
lina 2, obok PI. G runwaldz­
kiego.

W CZĘSTO CHO W IE —
Redakcja i Adm inistracja mie­
ści się przy A l. Najświętszej 
M arii Panny 35, telefon 21-67.

W' B Y T O M IU  —
Redakcja i Adm inistracja m ie­
ści się przy Placu Stalina 10, 
telefon 24-18.

W  G L IW IC A C H  —
Redakcja i Adm inistracja mie­
ści się przy ul. Zwycięstwa 31, 
telefon 44-13.

W SOSNOWCU —
Redakcja i Adm inistracja m ie­
ści się przy u licy 3 Maja 23, 
telefon 62-479. Adm inistracja 
przyjm uje ogłoszenia z terenu 
Zagłębia.

W rocław . Onegdaj w yb u ch ł po­
żar w  gmachu p rosek to rium  ana­
tomicznego, W ydzia łu  M edyczne­
go U n iw e rsy te tu  W rocławskiego 
p rzy  u l. Chałubińskiego. Ogień 
zauważono na s trychu  czteropię­
trow ego gmachu, znajdującego 
się w śród zabudowań k l in ik i  u n i­
w ersyteck ie j. Zaalarm ow ana straż 
zdoła ła w  ciągu trzech godzin z lo ­
ka lizow ać i  ugasić pożar.

S tra ty  są stosunkowo nieznacz­
ne, spłonęła bow iem  ty lk o  część 
gmachu. Zna jdu jące  się w  n im  
m uzeum  anatom iczne pozostało 
nieuszkodzone, (st)

Bielsko. Uczennice P aństw . 
S e m in a riu m  d la  W ychów . 
Przedszkoli w  B ie lisku  sk łada­
ją  podziękow anie F ab ryce  „B i 
śpo ł“  w  B ie ls k u  za objęcie 
p a tro n a tu  nad szkołą.

Z p ira  dyskusja na PRN

Wiosenna akcja siewna w Raciborskiê

Budowa gazociągu Dębowiec —  Oświęcim
Prace ukończone będą w połowie marca

Skoczów. B udow a gazociągu 
dla  odprowadzenia gazu ziem ne­
go z Dębowca do Z akładów  w  
D w orach k. Oświęcim ia, postępu­
je  naprzód. Rozpoczęte w  Oświę­
c im iu , w  początkach g rudn ia  ub. 
r. uk ładan ie  10-cio calowych 
ru r, doprowadzono obecnie do 
Skoczowa, tak, że pozostaje do u - 
kończenia jedyn ie  odcinek Sko­
czów— Dębowiec, wynoszący oko­
ło  6 km . C a łkow ite  zakończenie 
rob ó t przew idziane jest na p ie rw ­
szą połowę marca. K ie ro w n ik ie m  
budow y jes t inż. K o łodzie j.

Ośw ięcim  posiada ju ż  ru roc iąg  
dla  gazu z koksow n i Śląskiego

Zjednoczenia Koksochemicznego, 
oraz ru roc iąg  d la  gazów ziem nych 
z jasie lskiego okręgu naftowego.

T rzec i ru roc iąg  będzie odpro­
w adzał całą p rodukc ję  Dębowca, 
wynoszącą dziś oko ło 50.000 m  sz. 
na dobę —  a obliczoną na 140.000 
m e trów  sześć, na  dobę, po ukoń ­
czeniu jeszcze w  tym  ro ku  budo­
w y  dwóch now ych szybów.

P oszukiw ania na ftow e w  re jo ­
n ie  Dębowca, Cieszyna ja k  ró w ­
nież Ż yw ca prow adzi b iu ro  Po­
szukiw ań N a fto w ych  CZPPP. sek­
c ja  „K a rp a ty “  z siedzibą w  B ia ­
łe j, pod k ie ro w n ic tw e m  inż. P itu -  
ły  M ariana , (sar)

Racibórz. Pod przew odnictw em  
radnego Bauerka odbyło się 21 
bm. organ izacyjne posiedzenie 
PRN. Na wstępie przewodniczący 
zaznajom ił radnych z treścią te ­
legram u z życzeniam i PRN do 
Prezydenta RP. Po zaprzysięże­
n iu  nowego członka Rady Sera­
fina , odczytano p ro to kó ł z osta t. 
niego posiedzenia, k tó ry  p rzy ję to  
bez znaczniejszych poprawek.

Następnie radny P an ienkow ski, 
ja ko  przewodniczący k o m is ji f i ­
nansowo-budżetowej, re fe row a ł 
sprawę zaciągnięcia pożyczki w  
wysokości 6.200.000 zł. w  K o m u ­
na lnym  Funduszu Pożyczkowym , 
na pokryc ie  p iln ych  potrzeb, ja k : 
4 m ilio n ó w  z ło tych  na pokryc ie

niedoboru gm in, da le j pewnych 
k w o t na kupno  sprzętu pożarn i­
czego na PW  i  W F, Operę Śląską 
itd . R adn i p rz y c h y lil i się do 
w n iosku  k o m is ji i  za lec ili W y­
dz ia łow i P ow ia tow em u podjęcie 
starań około uzyskania pożyczki.

Z ko le i PRN za tw ie rd z iła  jedno, 
g łośiiie  ta ry fę  op ła t za urzędowe 
badanie zw ie rzą t rzeźnych i  mięsa 
w  pow iecie oraz u ch w a liła  s ta tu t 
o poborze podatków  od psów i 
p rzedm iotów  zbytku . Również 
■jednogłośnie zgodziła się na um o­
rzenie n ieściągalnych należności 
z r. 1945, zaleconych do skreśle­
n ia  przez kom is ję  finansow o-bud­
żetową.

O żyw ioną dyskusję  w y w o ła ł na-

Katastrofa tramwajowa
wskutek odwilży

»RZECZYWISTOŚĆ «
Jerzy Putrament jest nowym ta ­

lentem beletrystycznym. Zw rócił 
na siebie uwagę tomem opowiadań 
pt. „Święta ku lo“ . Obecnie ukazała 
się jego powieść pt. „Rzeczywi­
stość“ . U tw ór ten ma k ilka  pocią­
gających momentów dla czytelnika.

sopismo to nazywa się „Rzeczywi­
stość“ . Bywa często konfiskowane. 
Miejscowe władze adm inistracyjne 
czujnie przyglądają się, śledzą po­
czynania całej grupy tej młodzieży, 
skupiającej się przy tym  czasopiś­
mie. Że przy tej sposobności ktoś

Powieść ta tak przejrzyście od- j chce się wykazać gorliwością i  e-
i i  ______ : i - . , 14- , , „ „ h i i  /- i-u rr i o  7 0  I H  r» ć  • z n m x 7  i P S t  m a ł e »  i n —*zwierciedla stosunki ku ltu ra lno- 

polityczne w  W iln ie  sprzed la t 12 
do 15, że szerokie koła czytelnicze 
zainteresują się kto  i ja k  z ówczes­
nych działaczy został przez autora 
na kartach tego u tw oru uw ypuklo­
ny. Francuscy beletryści używają 
takiego chwytu, by powieściom 
swoim i  nowelom dać charakter do­
kumentu życiowego a równocześnie 
wzbudzić zaciekawienie, Jerzy Pu­
tram ent nie kładzie akcentu na sen- 
sacyjność. Chodzi mu o w ierny 
obraz rzeczywistości. Am bicje jego 
są czysto literackie.

„Rzeczywistość“  Jerzego P u tra ­
menta pokazuje nam m łody zespół 
studencki, wydający czasopisma 
takie jak  „Zegary“ , „K a rta “ , „Po 
prostu“ , walczący o swój pogląd na

nergią, że ktoś znów jest mało in 
te ligentny i  nie rozumie psychiki 
te j młodzieży, ja k  i  nie czuje nad­
chodzącego czasu, narasta grotesko­
w y w  istocie kon flik t.

Putrament prze2 rzeczowe przed­
stawienie tej sprawy, przez zdumie­
wający obiektyw izm  obrazów lite ­
rackich, dał w łaściwy wym iar. „Rze 
czywistości“ . która minęła. Trzeba 
dodać, że autor należał do te j g ru­
py, drukował więc wiersze w  tym  
sztandarowym piśmie młodzieży w i­
leńskiej. Adm inistracja miejscowa 
podglądała go tak samo, ja k  i  te po­
stacie, które spotykamy na kartach 
powieści, Jasińskiego, Andrzejew­
skiego, Szulca, Hlebowicza. A  jed­
nak um iał spokojnie opowiedzieć 
wydarzenia nie karykaturu jąc zby-JG łatU , w  aAuoąoj w i» wj — l -

świat, o postawę nowego pokolenia j tn io  postaci prześladowców. Co wię 
wobec ówczesnych zagadnień spo- j cej, Putrament usiłu je zawsze po- 
łecznych, politycznych, k u ltu ra l-  j staciom „napisanym“  dać s truktu- 
nych. W utworze Putramenta cza

rzyszom ówczesnej niedoli, kole­
gom spod wspólnego sztandaru nie 
przypisuje wym iarów  nadzwyczaj­
nych. Są to również ludzie. Mają 
swoje ułomności. Stanowi to w ła­
śnie duży atut artystyczny Putra­
menta jako pisarza.

Putrament daje znakomicie zbu­
dowany opis manifestacji socjali­
stycznej w  dn. 1 maja w W ilnie. 
Proces przed sądem okręgowym ma 
również duże w alory pisarskie. 
Charakterystyki sędziów, prokura­
torów, obrońców, świadków-oskar- 
życie li dla inteligentnego czytelni­
ka zawierają w iele emocji. Bardzo 
zabawnie m otywuje autor 1 wyrok. 
N ie b y ł skazujący. Nie mógł być 
skazujący. Adm in istracja  nie do­
starczyła dostatecznego dowodu. 
Śledztwo mimo krętactw  i  niezu­
pełnie dobrej w o li też nic nie przy­
niosło. Ty lko jeden Szulc tragicz­
nie przyp łacił swoją miękkość, swo 
ją  uległość wobec adm in istracji!

Jest ciekawe, że powieść nie ma 
również głównej postaci. Autor 
kładzie nacisk na całkowitość obra­
zu, na kompozycję . . • rzeczywistość.

Bardzo soczyście wypadły w 
książce fragmenty, opisujące sto­
sunki prawnicze i literackie. Pano­
w ie Szatybełko i  Potulicz chodzą po 
świecie: Zapewne uśmiechną się do
swoich portretów ! Gorzej będzie, 
jak  książka dostanie się do rąk ko­

rę wewnętrzną. Nawet współtowa- i lęgów naczelnika Świętojańskiego.

Jelenia Góra. W  Je len ie j
Górze w yd a rzy ła  się w  o s ta t­
n ich  dn iach  ka ta s tro fa  tra m ­
w a jow a , k tó re j p rzyczyną  b y ­
ła  magla o d w ilż . T ra m w a j ja ­
dący K D w orca  do C iep lic  w y ­
skoczył nag le  z szyn na sk rę ­
cie z P lacu  Pirez. B ie ru ta  w

Towarzystwo to wyciągnięte służ­
bowo wobec wojewody Czaplińskie­
go na stronicach powieści, nieraz 
daje o sobie znać w  sposób nie bu­
dzący złudzeń, co do urzędowych 
in tencji. Może by zresztą perfid ia  
tych fig u r nie uw ypukliła  się tak 
jaskrawo, gdyby nie instrukcja : 
wziąć za mordę, po naszemu, po 
wojskowemu!

K to czytał wzruszający, lite rack i 
portre t Henryka Dembińskiego, pió­
ra J. Kornackiego, przywódcy m ło­
dzieży w ileńskie j —. ma możność 
porównać dwa różne podejścia do 
te j ciekawej, świetnie zapowiadają­
cej się postaci działacza, myślicie­
la, po lityka, Niemcy rozstrzelali go. 
Jerzy Putrament dał zmarłemu 
swemu koledze ludzką, wzruszają­
cą, realną osobowość. Możliwe, że 
w ogóle „Rzeczywistość“ , jako po­
wieść wyrosła ze wspomnienia o 
przyjacielu, z k tó rym  autor przeży­
wał pierwsze wzloty i  walki.

Obecnie Jerzy Putrament zajmu­
je się po lityką. Powieść jego pt. 
„Rzeczywistość" wskazuje, iż jest 
on również utalentowanym lite ra ­
tem.

„Rzeczywistość“  na pewno zyska 
sobie w ie lu  czytelników. Sztuka p i­
sarska J. Putramenta jest godna 
poznania. Eustachy Czekalski

u licę  M ars«. S ta lin a , «dyż ha­
m ulec e le k tryczn y  p rzes ta ł 
dzia łać na sku te k  o d w ilż y , a 
ham ulec ręczny n ie  okazał się 
w ys ta rcza jącym  d la  za trzym a 
n ia  wozu.

W óz m o to ro w y  u d e rzy ł w  
s łup  żelazo - be tonow y. w sku tek 
tego jeden z pasażerów, Je rzy  
W eber w yp a d ł z tra m w a ju . 
Po p rzew iez ien iu  do szp ita la , 
W ebe r na sku tek  znacznego 
potłuczen ia  zm arł. Lżejsze o; 
b rażania  odn ieś li czte re j in n i 
pasażerowie.

W ałbrzych. W  Ząbkow icach 
Dolnośląskich spłonął dobrze u - 
rządzony i zaopatrzony sklep Po­
wszechnej Spó łdz ie ln i Spożywców.

W  czasie ra tow an ia  dwóch lu ­
dzi u leg ło  poparzeniu.

stępny pu nk t, dotyczący w iosen­
ne j a k c ji s iewnej. R efe ren t B a r­
g ie l ośw iadczył, że w ed ług ogól­
nego p lanu Raciborskie  należy do 
pow ia tów , k tó re  n ie  o trzym a ją  
z ia rna do siewów w iosennych. 
N atom iast m ożliw a  jest pomoc 
pieniężna na zakup zboża, zaś 
Samopomoc Chłopska dostarczy 
nawozów sztucznych w  dostateczn. 
ilościach. W ażną rzeczą jest sp ra ­
wa zw ro tu  z ia rna przez tych ro l­
n ików , k tó rzy  w  poprzednich la ­
tach ko rzys ta li z p rzydz ia łu  z ia r­
na siewnego. Specja lna kom is ja  
za jm ie się przeprowadzeniem  
zw ro tu .

Działa lność K o m is ji K o n tro li 
Społecznej i D yscyp lina rne j przed 
s ta w ił w yczerpu jąco je j p rze­
wodniczący, radny  Szkoc, po czym 
przewodniczący PRN. om ów ił 
działa lność PRN. i  GRN. przy  
czym apelow ał o współpracę do 
in te lig en c ji, w  p ierw szym  rzędzie 
do nauczycieli.

W ybrano radnych : Jędroska, 
G racową i  D ub ie la  na delegatów 
do rad  opiekuńczych G im nazjum  
Handlowego, Szkoły Zawodowej 
Żeńskie j i  Szkoły Przysposobienia - 
w  G ospodarstw ie Rodżinnym .

Na zakończenie starosta po ru ­
szył sprawę skupu zboż,a na te ­
ren ie po w ia tu  raciborskiego. Do­
legając szeptanej propagandzie, 
w ie lu  ro ln ik ó w  p rze trzym u je  
zboże, licząc na zwyżkę cen rta 
przednówku. Tymczasem rząd nie 
dopuści do zw yżk i i skup odby­
wać się będzie po cenach o f ic ja l­
ne j g ie łdy zbożowej w  K a to w i­
cach. (F r. G.)

P a m i ę t a j  o biednych!
Złóż ofiarę

n a  P o m o c  Z i m o w ą

* )  Jerry Putrament ,,P7«?v.?.vwU?ośćk 
»tr. 524 8 1947. C z y tn ik *  Spól: Wyd:

Państwowa Komunikacja Samochodowa
Stacja N r 9 w  B ie lsku

w znaw ia z dn iem  28 lu tego 1947 r. kom un ikac ję  autobusową
na l in i i

Bielsko-Katowice
przez

Pszczynę - Mikołów
Od/ozd z BfEŁSKd godzino 7 i 12,30 
Od/«zd z KATOWIC tfodzirsa 9,03 i 13
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Radomiak — Lublmianka 10:6
w boksie

L u b lin . O dby ły  się tu  m iędzy­
m iastowe zawody bokserskie m ię 
dzy K S  Radom iak a W K S  L u b li-  
n ianka. L u b lin ia n k a  w sku tek  
niedowagi zaw odników : Z ie liń ­
skiego I I  w  wadze muszej i  Osta­
szewskiego w  wadze p ió rkow e j 
oddała 4 p u nk ty  w a lkow erem . W  
obu tych wagach rozegrano spot­
kan ia  towarzyskie .

W y n ik i poszczególnych w a lk  
przedstaw ia ją  się następująco: 

waga musza: Szulc (R) znokau­
to w a ł w  I I  rundzie  Z ie liń sk ie ­
go I I ;

kogucia: P rzyby lsk i (R) u leg ł na 
p u n k ty  B aranow i po n a jła d n ie j­
szej walce dn ia;

p ió rkow a: Czortek (R) pokonaj 
na pu n k ty  Ostaszewskiego;

le kka : K os ińsk i (R) pokonał 
przez techniczne k. o. w  I I I  ru n ­
dzie Sołdryka ;

pó łśrednia: Gniewosz (R) zre­
m isow ał z S iem ionem  I ;

waga średnia I :  K ro k  (R) u leg ł 
na p u n k ty  Z ie lińsk iem u. W  d ru ­
gie j walce W asiak (R) w  I  ru n ­

dzie znokau tow a ł Kow alsk iego;
waga półc iężka: D rabkow sk i 

(R) rem isu je  z S iem ionem  I I .  (L)

Mistrzostwa juniorów 
Wybrzeża

Gdańsk. W dniach 21, 22 i  23 
bm. G dański O kręgow y Zw iązek 
B okserski zorgan izow ał m is trzo ­
stwa ju n io rów . L iczne k lu b y  W y­
brzeża zg łos iły  50 zaw odników , 
reprezentu jąc swój na rybek pięś­
cia rski.

T y tu ły  m is trzów  ju n io ró w  na 
r. 1947 zdoby li:

w  wadze muszej — A n tko w ia k , 
Gedania, w ykazu jąc  p ra w d z iw y  
p ra w d z iw y  ta le n t p ięściarski, w  
wadze kogucie j -— M iko ła jczew sk i 
M K S  G dynia, w  wadze p ió rkow e j 
K u m iń s k i K S  C zy te ln ik  Gdynia, 
w  le k k ie j —  K e r in t  KS  C zyte ln ik  
G dynia, w  pó łśrednie j — M usia ł 
Gedania, w  średnie j —  R yszkow . 
ski, Gedania. W  wagach półcięż­
k ie j i  c iężkie j w a lk i fina ło w e  nie 
odby ły  się.

MMśt&ąg m m  s»BmÆ ^ im i  o» 99BiBiLssmmmst£^-
RADZIECKICH 

w PARYŻU

m i i i  ©  a a mm gmm. jk. mzzw mm g mm a smmmgu « » a «  9«msmffp Sukces biegaczy
Paryż. W P aryżu odby ł się do­

roczny tra d y c y jn y  bieg na prze ła j
0 nagrodę dzienn ika  „H u m a n ite “ . 
W  biegu tym , rozg ryw anym  w  
k o n k u re n c ji m ęskie j i  żeńskiej, 
s ta rto w a li m . in., oprócz na jle p ­
szych biegaczy F ra n c ji —  ró w ­
nież zaw odnicy F in la n d ii, W ęgier
1 Jugos ław ii, S zw a jca rii i  Z w iąz­
k u  Radzieckiego, k tó ry  obsadził 
bieg doborową grupą swych za­
w odn ików .

Biegacze radzieccy odnieśli o- 
g rom ny sukces.. W  kon ku re nc ji 
m ęskie j w  p ierw sze j piątce by ło  
4 zaw odników  ZSRR, a w  k o n ku ­
re n c ji żeńskie j grupa p rzyby łych

do P aryża 7 zawodniczek obsadzi 
ła  w szystkie  czołowe m iejsca.

Bieg ten w y w o ła ł Paryżu
ogromne zainteresowanie. Na t ra ­
sie obecnych b y ło  15 tys. w i­
dzów. M ężczyźni m us ie li prze­
biec 11.600 m tr., a kob ie ty  2.500 
m etrów . Ogółem sta rtow a ło  w  
obu konkurenc jach około 5.000 
zaw odników . Sukces zaw odników  
i zawodniczek ZSRR p rzy ję ty  by] 
W P aryżu entuzjastycznie. W y n i­
k i biegu:

mężczyźni: 1) Pugaczewski (Z. 
S. R. R.) —  42:06; 2) P rzew alsk i
(ZSRR) —  42:11; 3) S tefanoyic —

(Jugosławia), 4) P u len iew  (ZSRR), 
5) Kazancew (ZSRR); '6 )  G a illo t 
(F rancja); 7) A t l ix  (F rancja);

kob ie ty : 1) Zajcewa (ZSRR) — 
8:13; 2) G ronostajewa (ZSRR) —  
9:16; 3) O w siann ikow a (ZSRR) —

9:18; 4) Rom anowa (ZSRR) —
9:28.

W  ro ku  ub ieg łym  w  kon ku re n ­
c ji m ęskie j zw yc ięży ł F rancuz 
Pujazzon, a w  ko n ku re n c ji kobie 
cej rów nież Zajcewa.

Sport w Zagłębiu
Będzin. Odbyło się tu  roczne 

walne zebranie członków  R. JC. S. 
Będzin, na k tó ry m  dokonano w y ­
boru  nowego, zarządu. Do zarzą­
du weszli pp. W. B ils k i — prezes, 
E. K w aśn iew ski, M . K rz y w k o w -

Kto  będzie m istrzem
w  ■ m m m m m

Bydgoszcz. W  rozg ryw kach  pó ł- j 
f ina ło w ych  o m istrzostw o P olski: 
w  koszykówce pad ły  w  Bydgosz-; 
czy następujące w y n ik i:

W arta  —  Pom orzanin (T o ru ń )! 
35:28 (13:17); W arta  — Y M C A i
(Gdańsk) 47:24 (21:5); Y M C A  — 
Pom orzanin 31:11 (14:1).

Zwycięzcą te j g rupy została 
W arta, k tó ra  weźm ie udz ia ł w  
rozg ryw kach fina łow ych .

Zirycięstu jo  pięściarzy W ro c ła w ia  .

P afa w a g  — Pom orzanin 9:7
Toruń . W  sali Pałacu Sporto­

wego w  T o ru n iu  odby ł się mecz 
bokserski m iędzy zespołam i P afa - | 
wagu (W rocław) i  K K S  Pom orza­
n in  (Toruń), zakończony , w y n i-  '

k iem  9:7 na korzyść drużyny w ro  
c ław sk ie j:

W a lk i s ta ły  na dobrym  pozio-

Zawaliła się trybuna
na zawodach sportow ych ......1

La fayette  (SAP), Podczas za­
w odów  koszyków k i, ja k ię  rozgry 
w a ły  tu ta j w  poniedzia łek ek ipy 
uniWersyte,tu Purdue i  u n iw e rsy ­
te tu  W isconsin. z a w a liła  się t r y ­
buna drewniana, na k tó re j m ie ­
śc iło  się k ilk a  tysięcy w idzów , 
mężczyzn i  kob iet, p rzy czym za­
b iły  się dw ie  osoby, a dwieście 
z górą odniosło rany.

T rybuna skonstruow ana w e­
dług nowego systemu, zaw a liła  
się pod koniec p ierw sze j po łow y 
zawodów w  ch w ili, k ie d y  t łu m  
czterotysięczny, zna jdu jący się na 
trybun ie , «powstał, aby głośną o- 
w aćją  uczcić grupę, k tó ra  w ła ­
śnie zdob37wała sobie pierwszeń- 
-stwo.

W y n ik i techniczne by ły  nastę­
pujące:

waga musza: Fasa (W) w y  punk 
to w a ł Duawskiego (P); .

waga kogucia: P rzek luek i zw y ­
c ięży ł Załuskiego na p u nk ty ;

waga p ió rkow a: K oz łow sk i (W) 
u leg ł p u n k ty  Brzeskiem u (P);

waga le kka  I :  Sztolc (W) znok­
au tow a ł w  I  rundzie  Bestyńskie 
go (P);

waga le kka  I I :  G órsk i (W) re ­
m isu je  z K rzem ińsk im  (T);

waga pó łśrednia: O strow ski 
(W) przegryw a z -Zakrzew skim  
(P) przez dyskw a lifika c ję ;

waga średnia: D o rab ia lsk i (W) 
znokautow ał P ry łińsk iego  (P);

waga półciężka: W o lsk i (W) ule 
ga na p u n k ty  B unkow skiem u (P).

Publiczności oko ło  pó łto ra  ty ­
siąca.

K rakó w . W pó łfin a ło w ych  spot­
kan iach o m istrzostw o P o lsk i w  
koszykówce m ęskiej m is trz  K ra ­
kow a W isła pokonał m istrza  Ś lą­
ska KS  H u tę  Zgoda (Św iętoch ło­
wice) 45:22 (32:8), a w icem is trz
K rakow a  AZS zw ycięży ł m istrza  
Radomia K S  R adom iak 40:22. A. 
Z.S. —  Źgoda 56:38 (23:20), W isła 
— R adom iak —  56:28 (22:8), Z go -j 
da — Radom iak —  36:31 (25:17).

W  decydu jącym  spotkaniu 
m is trz  K rakow a , W isła, pokonał 
po in teresu jące j walce k rako w sk i 
AZS 48:34 (24:16), wchodząc tym  
samym do f in a łu  m is trzostw  P o l­
ski.

Łódź. D w udn iow e zawody pó ł­
fina ło w e  o m istrzostw o P o lsk i w  
koszykówce m ęskiej rozegrane 
zostały m iędzy drużynam i: AZS 
(Warszawa), Y M C A  (Łódź) i C. 
K . S. (Częstochowa).

Zyiycięzca g rupy  ‘Z a k w a lif ik o ­
w a ł się do f in a łu . Zosta ł n im  w a r

szawski AZS, k tó ry  w  p ierw szym  
dn iu  pokonał CKS 55:19 (31:4), a 
w  d rug im  w y g ra ł z Y M C A  (Łódź) 
32:28. W a lka  by ła  n iezm iern ie  za­
cięta i w  no rm a lnym  czasie w y n ik  
b rzm ia ł 26:26. Zarządzono 5-cio 
m inu tow ą dogryw kę, k tó ra  dała 
w y n ik  6:2 dla. AZS-u.

*
O strów. Do fin a łu  m is trzostw  

P o lsk i w  piłce koszykowej zakw a­
li f ik o w a ł się zeszłoroczny m is trz  
P o lsk i K K S  (Poznań),bijąc w  pó ł­
fin a ło w ych  spotkaniach m ie jsco­
w ą „O s tro w ię “  64:21 (36:11) i  w a r 
szawski „Z n icz “  44:13 (18:7).

D rug ie  m iejsce za ją ł „Z n icz “  
po _ zw ycięstw ie nad „O s tro v ią “ .

Z ruchu turystycznego
Katow ice , ^ękc ja  N arc iarska 

PTT. O ddzia ł w  K a tow icach  u- 
rządza w  dniach 1— 2 m arca br. 
wycieczkę na P ilsko. O djazd w  
dn iu  1-go o godz. 11.38.

ski, W. U rbański, J. W ieczorek, 
W. Rosoł, J. Zyguła, W. Bazior, 
W. Bober, E. S taw ia rsk i, A . C h w il 
czyński, J. P iek ie lny , W). O lek­
siak, J. K a ła  i  St. Jakubow ski. 
Kom . Rew.: inż. D rab ińsk i, L . Le - 
p iarz, L . K o łto n , W ł. K a ła  i E. 
Pueja la!

*
Z  w iosną bieżącego roku  R K U  

Sosnowiec przystąp i do rozbudo­
w y  stad ionu własnego p rzy A le i 
M ireckiego.

*
R. C. K . S. Czeladź, k tó ry  w y ­

s tąp ił z p ro je k te m  prze jęcia ad­
m in is tra c ji stadionu, p lanu je  da l­
szą rozbudowę stad ionu w  Czela. 
dzi. P ro jektow ane są urządzenia 
dla le k k ie j a tle ty k i oraz budowa 
szatni. *

R, K . S. G rodziec przystąp i z 
w iosną do dalszych prac przy b u ­
dow ie boiska. Na p ierw szym  p la ­
nie  zna jdu je  się sprawa oparko- 
w an ia  boiska, co decyduje o do­
chodach, a za tym  o dzia ła lności 
i ro zw o ju  k lubu .

*
Będzińska Sarm acja m a spot­

kać się w  na jb liższą niedzielę z 
drużyną R KU . Spotkanie to  by ło  
by swego rodza ju  a tra kc ją  dla 
m iłośn ików  .p iłk i nożnej z uw ag i 
na czołowe pozycje w  tąb e li tych  
drużyn i pretendowanie ich do 
l ig i  państwowej. Spotkanie n ie ­
dzielne uzależnione jes t od w a ­
run ków  atm osferycznych. (Wel)

Sport Ra w si po lskie j
m  K ursy przodow ników  organizuj© Z. S. Ch.
W A R S ZA W A . D o dn ia 1 lu tego i siącu zostało w ys łanych 62 kan - i W  zw iązku z 3 -le tn im  planem

r. b. zostało zare jestrowanych 
przez Zarządy G m inne Zw iązku 
Samopomocy C h łopsk ie j lub  przez 
Spółdzie ln ie  G m inne „Samopomoc 
Chłopska“  57 Ludow ych Zespo­
łó w  Sportow ych o ogólnej liczb ie  
6.300 ćwiczących.

Na kursa na rc ia rsk ie  w  K ry n i­
cy i O lsztyn ie  w  bieżącym m ie-

dydatów . Na kursach przodow ni- ' rozw o jow ym  w ychow ania  fizycz- 
ków  zdrow ia  j w ych. fizycznego | nego na wsi, W ydz ia ł K u ltu ry
w  W ejherow ie  i  Jaros ław iu  w  
styczniu i lu ty m  przeszkolono 90 
kandydatów . — W  W arszaw ie na 
2-m iesięeznym  kurs ie  k u ltu ra ln o - 
ośw iatow ym  prow adzi się w y k ła ­
dy teoretyczne i  ćw iczenia p ra k ­
tyczne z 40 uczestnikam i.

Niemniej żal mi było stracić ów poznański lot, który 
przecież sam uplanowałem i na który koniecznie chcia­
łem polecieć. Wahałem się właśnie, czy by go nie odłożyć 
gdy nasz dywizjonowy „Intelligence Officer“ , porucznik 
Rrzemeński, podał mi najnowszy komunikat meteorolo­
giczny.

— Nic z tego, Bohdan — zauważył. Trzeba jeszcze 
odłożyć. Nad środkowymi Niemcami całkowite pokrycie 
nieba na wysokości.trzech tysięcy stóp. Nad Polską jesz­
cze gorzej. Nie da rady, chociaż z tej strony jest ładnie, 
a nad Holandią zupełnie możliwie.

Najzupełniej mi to odpowiadało.
— Dobrze, odkładamy Poznań na dwa dni. Przynaj­

mniej moja maszyna z parku wróci — zdecydowałem.
Czy mogę pilotów puścić na trening? — zapytał 

Staszek Marcisz. Niech sobie szczeniaki polatają, do­
brze im to zrobi.

Chyba tak, zaraz upewnię się w „operations“ . Może 
coś innego dla nas mają — odparłem, podnosząc słuchaw­
kę telefonu.

„Operations“ zawsze coś dla mnie miało w zapasie.
— Tak, jest dla was lot — odpowiedział mi dyżurny 

kontroler. - Grupa żąda ośmiu maszyn, Armed recenais- 
sance — zbrojne rozpoznanie w rejonie Amsterdam—gra­
nica niemiecka. Podobnp szkopy się ewakuują i pełno 
tam transportu na szosach. Macie zabrać bomby i dopil­
nować. żeby te transporty nigdy nie dotarły do miejsca 
przeznaczenia.

Było to dosyć interesujące, lot był znów „ulgowy“ , 
nie dłuższy niż trzy godziny. Można sobie użyć, popędzić 
szkopów, zniszczyć trochę samochodów, zapalić parę ba­
rek, unieszkodliwić pociągi. Zrobiło się żaL
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obruszył się Longin Ma- 
myślisz, że ja się wody

szepnął do mnie na stro-

O
E
U)

>*
f -
H

E
O
(f)

OJ
cn  
cn  
a j

u(—

c
a

•O
o

CO

— No, pewnie, że polecę — 
jewski. — Cóż ty. — „S tary“ 
przestraszę?

— Jak tam nasz Poznań? — 
nie Góra.

— Na razie nic z tego. Jutro, skoro świt, nowa eskorta 
Beaufighterów. Podobno szkopy ruszają się w Norwegii 
— odpowiedziałem. — No. Longin, twoja kolejka.

— Dobra, zobaczycie, że naprujemy Messerschmittów, 
a w Norwegii podobno fantastyczne dziewuchy, mówię 
wam takie... ----- tu Longin wykonał kilka płynnych ru­
chów ręką, nakreślając w powietrzu smukłą linię norwe­
skich przedstawicielek płci odmiennej. — Można ryzyko­
wać przymusowe lądowanie.

Następny jednak, lot wypadł'w  stronę Danii, gdzie 
Beaufightery wynalsizły jakiś niemiecki konwój i spraw­
nie zatopiły kilka statków. Lot był nieco krótszy i zakoń­
czył się już przed obiadem.

— Dowódca stacji dzwoń} do, pana kapitana — zara- 
portował mi telefonista.

— Look, squadron leader. Właśnie otrzymaliśmy wia­
domość, że w porcie Leenwarden w Holandii znajduje się 
wielki konwój niemieckich okrętów. Zdaje się, że ewa­
kuują wojsko. Beaufightery nie mogą się tam z jakichś 
powodów dostać, może by wasz dywizjon szczęścia spró­
bował. Doczepcie bomby i możecie sobie ponurkować.

Nie bardzo mi się to uśmiechało. Nurkowanie na statki 
w porcie to przedsięwzięcie bardzo zbliżone do samobój­
stwa. Nie wypadało mi jednak odmówić.

All right, sir — odpowiedziałem — Zaraz zakła­
damy bomby.
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W si Zarządu G łównego Z w ią zku  
Samopomocy C h łopsk ie j o rg an i­
zu je  I  S e lekcyjny ku rs  d la  k a n ­
dydatów  na pow ia tow ych  o rg a n i­
zatorów  -WF na wsi.

Wszyscy uczestnicy ku rsu  ko ­
rzystać będą z w yżyw ien ia  i  za­
kw a te row an ia  bezpłatn ie  oraz na 
drogę pow ro tną  o trzym a ją  bez­
p ła tne  b ile ty  przejazdowe.

P rzy jazd kandydatów  do W ar­
szawy, p i. S ta rynk iew icza  7/9 — 
D z ia ł WTF, I I  p ię tro , w in ie n  nastą­
p ić  w  dn iu  21 m arca do godz. 15.

Zgłoszenia należy nadsyłać z 
ta k im  w yliczen iem , aby na jpóź­
n ie j do dn ia  15 marca rb . d o ta r­
ły  do Zarządu G łównego Zw iązku 
Samopomocy Chłopskie j.

27 Orzegów —  Naprzód
Katow ice. W  piątek, dn ia  28 lu ­

tego br. o godz. 19 odbędą się w  
sali Kaczm arskiego w  L ip inach  
zawody bokserskie o d ruż3rnowe 
m istrzostw o klasy B ;  pom iędzy 
RKS Orzegów 27 a TS Naprzód 
L ip in y .
. Obie drużyny w ystąp ią  w  pei- 

nych składach.

Zapaśnicze mistrzostwa 
Śląską

Katow ice . W  nadchodzącą sobo 
tę i ęiedzielę odbędą się w  ś w ie t­
lic y  'h u ty  „L a ń ra “  w  S iem iano­
w icach zapaśnicze m is trzostw a 
Śląska.

U d z ia ł w  m istrzostw ach zgło­
s iły  następujące k lu b y : Siła, M y ­
słowice, hu ta  „P o k ó j“ . N ow y B y ­
tom. ,,B a ildon “  i S iem ianow iczan 
ka.

Początek zawodów w  .sobotę o 
godz. 14, w  niedzie lę o 1.0

AKS w Lipinach
Chorzów. W  niedzielę, 2 marca, 

o godz. 15 spotka ją  się drużyny 
A K S  i Naprzodu w  tow a rzysk im  
meczu na bo isku w  L ip inach . D ru  
zyny w ystąp ią  w  najlepszych sk ła  
dach.

Członkowie Naprzodu od' szere­
gu dn i p racu ją  p rzy usuw aniu 
śniegu z boiska, by zawody m o­
g ły  się odbyć w  m oż liw ych  w a ­
runkach-
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D YR EKCJE GRYPO W YCH Z A K Ł A D Ó W  W ODOCIĄG O W YCH 
zrzeszonych w  Zjednoczeniu Energetycznym  Zagłęb ia Węglowego 
s tw ie rdz iły , że w  ciągu ostatn ich m iesięcy nastąp ił nadm ierny roz­
b ió r wody, pochodzącej z tych Zakładów.

Jednym  z powodów jest złe konserw owanie sieci m ie jsk ich  oraz 
w ew nętrznej sieci w  posźczególnych nieruchomościach. Podany stan 
powoduje m arnowanie w ody i  naraża zainteresowanych na zw ięk­
szone bezprodukcyjne w yd a tk i. Ponadto w  dalszej konsekw encji może 
powodować niszczenie różnych elem entów budowlanych.

P ow ołu jąc się na postanowienia obow iązujących przepisów, w zy­
wa się pod rygorem  zastosowania środków  postępowania przym uso­
wego w  a d m in is tra c ji (Rozp. z dn ia 22. I I I .  1928 r. Dz. Ustaw N r 36, 
poz. 342) osoby odpowiedzialne za prowadzenie gospodarki wodocią­
gowej, w  m iastach i osiedlach, w łaścic ie li, kom ite ty  domowe i adm i­
n is tra to rów  nieruchom ości — do bezzwłocznego przeprowadzenia 
re w iz ji sieci wodociągowej na u licach oraz w  nieruchomościach 

H i dokonania niezbędnych napraw.
R o b o ^  rem ontowe oraz konserwacje należy powierzać wyłącznie 

koncesjonowanym  firm om .
P rzy ew entualnym  stw ierdzeniu dalszego zaniedbywania koniecz­

nych rem ontów, poza odpowiedzialnością, ja ka  spadnie na zaintere­
sowanych z ty tu łu  zastosowania środków  postępowania przym uso­
wego w  postaci w ym ierzan ia  grzyw ien pieniężnych, może być przez 
D yrekcję  Zakładów  W odociągowych zastosowane-..ograniczenie dosta­
w y  wody. (PAP) 841

G L IW IC K IE  Z A K Ł A D Y  BUDO W Y M A S ZY N

o g ł a s z a j ą

Wpisy na Rok Wstępny Wieczorowego 
3 - letniego Liceum Mechanicznego

K andydac i w in n i wykazać się:
1. ukończeniem  conajm nie j 18 roku  życia,
2. zaświadczeniem obyw ate lstw a polskiego,
3. ukończeniem conajm nie j 2 klas Szkoły P rze­

m ysłow ej, lu b  3 k las  Szkoły O gólnokszta ł­
cącej, oraz odpowiednią p ra k tyką  w arszta­
tową.

Nauka odbywać się będzie codziennie w  go­
dzinach w ieczorowych i będzie bezpłatna.

Zgłoszenia p rzy jm u je  oraz udzie la bliższych 
in fo rm acy j do dn ia 5 m arca br. D yrekc ja  Szkoły 
Przem ysłowej G. Z. B. M. w  G liw icach, u l. K a - 
łid y  2, codziennie w  godzinach przedpołudn io­
w ych z w y ją tk ie m  niedzie l i świąt.
852 D Y R E K C JA  SZKO ŁY

Sprzedaż licytacyjna
I  U rząd Skarbow y w  B ytom iu  podaje do pu­

bliczne j wiadomości, że dn ia  6 marca 1947 r. 
o godz. I I  w  B ytom iu  przy u licy  Składow ej 18 
odbędzie się spx*zedaż n iże j w ym ienionych ru ­
chomości:

¿ a A A A A A A A A A A A A A Ą

Wytwórnia Bielizny 
Trykotażowej

»Eko«
Łódź, u l. M . S talina 
nr. 35 (dawniej ul. 
G łówna) poleca h u r­
towo w y k w in tn ą  b ie­
liznę damską po ce­
nach fabrycznych.

(PAP) 836

POSZUKUJEMY imucbacza
szkła, specjalistę Jo proJuk-
cji termometrów, arepmęfrów
i t p. Zgłoszenia ..Ciepłomierz“ . 
Katowice, Mariacka 35, teł. 
336.62.' 817d

INŻYNIERÓW, techników tur­
binowych. monterów f i r n o ­
wych i kompresorowych, zdol­
nych ślusarzy maszynowych 
przyjmie natychmiast Zjedno­
czenie Biur Projektowo.Monfa 
/.owych. Biuro Turbinowe. Ka­
towice. ul. Matejkj 3. 856d

SZKLARZA(kę) do ciągnięcia 
ampułek na dobrych warun­
kach przyjmie Laboratorium 
SAM. Mysłowice, Rvnek 21.

2950g

Potrzebny na tych­
m iast

SZTYGAR
z d ługo le tn ią  p ra k ty ­
ką • w  kam ien ic |o- 

! mach. Zgłoszenia: Fa 
b r y k a  C e m e n t u  
Szczakowa. 834

Posad poszukują
TRZECH INSTALATORÓW wo
dociągowo.sanitarnych, poszu 
kują pracy. Zgłoszenia Dzien­
nik Zachodni, Gliwice poi 
,;Insfulator“ . 8259g

MŁODY, energiczny, przedsię­
biorczy; z średnim wykształ­
ceniem szuka posady, najchęt 
niej kierownika świetlicy bib 
ref. propagandowego większe­
go’ zakładu" pracy na Ziemiach 
Odzyskanych. Warunek: raiesz 
kanie. Łaskawe zgłogzenia 
Czytelnik Tam. Góry pod 

Energiczny1’. 881d

POTRZEBNY inteligentny ¿tar 
*/;y chłopiec lub panienką in­
ko pomoc . w ekspedycji do 
sklepu samochodowego. Wa­
runki dobre. Oferty Czytel­
nik Katowice pod , Zaraz 
5177“ . ' 3264g

INŻYNIER — clekfryk. miody 
poszukuje pracy. Warunek niie
szkanie. Najchętniej na Ślą­
sku. Oferty z podaniem warun 
ków pod ",.Inżynier elektryk“  
Wrocław: Dziennik Zachodni,
Kościuszki. 313lg

SAMODZIELNY wykwalifiko. 
wany buchalter ze # znajomo­
ścią księgowości przebitkowej, 
amerykańskiej, bankowej i 
rolnej oraz znajomością języ­
ka francuskiego i niemieckie­
go. przyjmie od zaraz posadę. 
Warunek: umeblowane miesz­
kanie. Oferty: Bytom, skrytka 
pocztowa 186. 3244-g

FRYZJERKA zdolna /.ostanie 
przyjęta zaraz. Gliwice, Raci­
borska 4. Luszkiewicz "a:i.

S326g

POTRZEBNA wykwaliHk juana 
pracowniczka do drogerii z 
praktyką drogeryjną łub per­
fumeryjną Podać krótki życjo 
rys i referencje. Zgłoszenia 
listowne do PAP Częstochowa 
pod * . ,Skład Apteczny“ .

(PAP) S7Sd

31 ton złom u alum in iowego
tów).

(części samolo- 
(PAP) 861

ZARZĄD M IE JS K I m . BYTOMIA
ogłasza

PRZETARG NIEOGRAKiCZONY
na wydzierżawienie lokalu gastronomicznego oraz lo­
kalu fryzjerskiego w Miejskim Kąpielisku Krytym

w parku

Oferty osobno na każdy lokal w zamkniętych ko­
pertach z zapodaniem proponowanych warunków na­
leży składać w Wydziale Przedsiębiorstw Miejskich, 
przy ul. Powst. Warszawskich 13 do dnia 5. III. 47 r.

włącznie. 853

INSTRUMENTY miernicze, ni. 
welafory. węgielnice, pianinie 
fry  oraz \vsze!ki sprzęt inży­
nieryjno - techniczny kupuje 
- Opfyka“  Bytom, Dworcowa 
7 tel. 51,66. ' .533d

KUPUJEMY CYNĘ CZYSTĄ 
w każdej ilości. Zabrze, ul. 
Wolności 241. ui: 7; telefon 
20-90 od godz. 17 — 20.

3187"

TORPEDA, ŁAŃCUCHY ROWE
Rh WE, siodła i wszelkie, czę 
śei rowerowe kupuje_ ..Śląska 
Centrala Rowerów“  Katowice. 
3 Maja 23. S47d

KUPUJEMY olejki, esencje 
do ciast- kwasek cytrynowy. 
...ENBEGEKA4’, Katowice, ul.
Plebiscytowa 17, telef. 327.03.

736d

POSZU K UJ EMY przed ? j t  w i ci e 
li do wytwórni krawafó .v. Do­
chody intratne. Na towar (
(wzory) pożądana pewna go_ i Piórkowskiego 24. 
tówka. Oferfy: Baszczyński I Przedstawicielstwo
Katowice, skrzynka pocztowa f Ligota, Poleska 3, tel. 2‘*>3-83 
376.’ S85d I (PAP) 491 d

OLEJKI perfumeryjne, mentol, 
olejek miętowy, glicerynę, su­
rowce kosmetyczne zakupi każ. 
dą ilość ..ENOLA“  Łódź, Ka­

fel. 177-00. 
Katowice,

. ,KA\VATU Kafowiee, Brata
Alberfa 4. stale skupuje weł­
nę owczą i przędzę. 3120g

PORCELANĘ stołową, krysz­
tały, szkło, ceramikę kupuje­
my większymi parfiami. Bogu 
sławski, Łódź, Piotrkowska 
100. (PAP: 7?9d

RADIOAPARATY oraz lampy 
wszelkich typów, kupuje Ku­
kulski; Kafowiee, 3 Maja 20.

•<42(1

Centralny Obóz Pracy 
w Jaworznie z a k u p i  

TRANSFORMATOR
3_ fazowv olejowy mocy 
3.000/380/220 V 250 KVA. 
Oferfy> należy składać: Cen 
fralny Obóz Pracy w Ja­
worznie 833

MOTOR elektryczny t To 20 
PS. napięcie 110—220. prąd 
zmienny ca 1450 obrotów ku­
pię. Oferty Dziennik Zachod­
ni Kątowice pod „1450“

32C3g

MOTOCYKL 350 lub 500 ?cm 
kupię również w stanie uszko 
dzonym. Ofrty Czytelnik Cb* 
rzów pod ;,Mofor“ . 3268g

SILNIKI ELEKTRYCZNE 1 —
5 KM 220/380 V, 1400 lub 2800 
obr/min.. wyłączniki ciśirenio 
we do hydroforów, wyłączniki 
pływakowe, pompy oL-odko. 
we, kupuje «^falo: Biuro Tech 
niczne Inż. Jan Rolle: Kraków 
Floriańska 20, tel. 571,48.

S67g

S p r z e d a ż e
NASIONA warzyw; kwiafów i 
rolne; fo rf ogrodniczy: donicz 
ki i inne artykuły ogrodnicze 
poleca Franciszek Jendrosz. 
Centrala Zapotrzebowań Ogród 
niczych Katowice, Zamkowa 
20. Ofertę na żądanie. S096g

SKŁAD komisowy „Enbegeka“  
Katowice, Plebiscytowa 17 tek 
327-03 Cenfrali Zbyto Państwo 
wego Przemyślu Cukierniczego 
poleca po cenach fabrycznych 
cukierki w wielkim wyborze 

539d

GAŚNICE pianowe, phrnowe, 
proszkowe śniegowe, fTtrowe. 
naboje do różnych typów gaś­
nic, remonf. konserwacja gaś­
nic. uzbrojenie sfraża-kie po­
leca „ lin ia  Pożarnicza“  Kato­
wice Andrzeja 2, tel. 344.20 

G18d

PALNIKI, do lamp NAFTO. 
WYCH N-5 mosiądzowane o_ 
raz arfykuly gospodarcze po 
cenach bezkonkurencyjnych do 
starcza ,,Eska“  Kraków Ry­
nek Klepar.ski 1, fel. 550-90.

739d

B W H H M B B B B k
|  M i e s z k a n i a  \

MIESZKANIE w śródmieściu 2 
pokoje z kuchnią i łazienką po 
cyn ku ję za zwrotem koszfów 
remontu. Zgłoszenia Katowice. 
Stanisława 6, Władysław Bro­
ni i rsk i. 857d

Lckals h a r fo w e
SKŁAD APTECZNY kupię lub 
wydzierżawię w Powiafówce. 
Zgłoszenia: Oksa, pow
drzejów, Apfeka.

Je_
896d

SKLEP z urządzeniem _ nada­
jący się na restaurację lub 
piwiarnię do odstąpienia. Wia 
domość w sklepie, Będzin ^Ma 
lachowakiego 52. 3265g

KUPIĘ piekarnię lub zwrócę 
koczfa remonju. Zgłoszenia 
fel. 412-78; 32G9g

LOKALU sklepowego całego
względnie połowę w centrum 
Kafowic pos7-'ikuję, ' Zgłosze­
nia Kraków, Kraszewskiego 
28/3. 877d

TAPCZANY, fofele. otomany, 
materace, łóżka połowę sprze­
daje zakład fapicerski, Kato­
wice, Sfanisława 5. 8091

ROWERY KOMPLETNE, czę­
ści zapasowe, latarki, baterie; 
żarówki ifd . po cenach kon­
kurencyjnych sprzedaje hurto­
wo: Śląska Cenfrala Rowerów 
Katowice 3 Maja 23. 846d

SPRZEDAM MOTOR Deufich“
1 cyl. 5 P. S. na benzynę: 
Brzozowski, Kafowiee, Górni­
cza 11. ‘ ' 3359g

FOTOGRAFIE nagrobkowe por 
celaniiwe) wykonywa „EL-CflA . 
FILM“ , Warszawa, Jerozolim. 
sKie 27; Prowincje informujemv 
listownie. 474(1

DYNAMO na pr:{4 stały 24 
KW 110 V o lf 240 Amper «ęprze 
damy okazyjnie. Spółdzielnia 
„Jedność“  w Głuchołazaćh po 
wiaf Nysa, 790d

PIEKARNIĘ ODSTĄPIĘ za
zwrotem kosztów remontu. 
Zgłoszenia „SŁOWO POL­
SKIE“  Wrocław pod , Sani. 
taR“ ., q84d

KORESPONDENCYJNE KUR­
SY KSIĘGOWOŚCI. Informa­
cje Lublin skr. poczt: 105

642d

Poszuk iwania
POSZUKUJE s ’̂  Szlenzaka Ma. 
riana; nr. w 1909 r „  który w 
roku 1944 zOstat wywieziony 
wraz ze. swym bratem Włady­
sławem z Warszawy do obozu 
w Oranienburgu, a następnie 
przewieziony do obozu w Nen­
ii amen. Wszystkich, kfórzy ma 
ją jakąkolwiek wiadomość o 
nim, prosi o powiadomienie brat 
Władysław Szlenzak. Gliwice, 
ul. Dolnych Wałów nr 28. Pie­
karnia. 3191g

KRYSTYNA Różniafowska po 
szukuje Wincentego Różniafow 
skiego lub rodziny. Kfokolwiek 
wiedziałby coś o ich pobycie, 
proszony powiadomić na adres 
Krystyna Różniatowska; Pań­
stwowe Zakłady Konfekcyjne, 
Łomnica Dolna, pow. Jelenia 
Góra. 3163

POSZUKUJĘ męża Franciszka 
Jędrzejaka, ostatnio przeby­
wającego w Jugosławii w 1944 
r. O laska we wiadomości pro­
si żona. Wiadomość kierować 
Dziennik Zachodni, Dział ogło­
szeń pod ,;3“ . 3324g

Kursy K ie r o w c ó w  
SAMOCHODOWYCH
Mieczysław Studencki
Katow ice, Stawowa 5
Telefon 34870 i 34872
w yszko liły  t y s i ą c e  
k ie row ców  w  czasie 
15-letniego istn ien ia 

na Śląsku.

BARDZO proszę. kto by wie­
dział. o podanie adresu Marii 
Peiech i Stefanii Janickiej. Eu 
genia Olszewska. Opole, 3_gc 
Maja 51; III pięfro. 86-d

INŻ. ROMUALDA Piofrow.
skiego, jego żony Waclawy z 
'domu Lefza, ja j ’ siosfry Marii 
Chuchro poszukuje brat Je- 
rzy Piofrowski. Zarząd Łagów 
w Trzebieży, pow. Szczecin.

894d

POSZUKUJĘ TRZCIŃSKIEGO
Franciszka, przebywającego od' 
1939 w Rosji. Do czerwca 
1941 przebywał w Chersoniu, 
K fo by wiedział o losie zagi­
nionego, proszony jest o wia. 
domość pod adresem: Mari3 
Trzcińska, poczta Romanów, 
Drozdowo; woj. szczecińskie.

874d

RODZICE poszukują Mariana 
Rolewicza, ur. 1907 w Tlunia. 
czu, urzędnika Ubezp;eoza]ni 
Społecznej we «Lwowie. We 
wrześniu 1939 wyruszył nr 
wojnę ‘jako porucznik z 19 pj>, 
ze Lwowa, clofąd brak o nim 
wiadomości. informacje: M 
Tuchlinowicz, Kraków, Konar, 
skiego 40/10. 875u

Matrymonialne ]
KOJARZYMY małżeństwa dy. 
skrętnie, szybko. szczęśliwie 
Bogafe partie. Moc podzięko, 
wań. Łódź 1, skr. 163. 805d

ŁADNA blondynka lat 21 : 
maf.urą pozna pana na sfano. 
w isku do la f 45. Oferfy: Dą­
browa Górnicza, poste iestan 
fe 3000. 3304fi

B ó ż n e
SAMOCHODY ciężarowe dc 
wynajęcia D. P. S., ul. Sobie, 
skiego 24, fel. 352.96 po godz, 
16 — tel. 351-45. 472g

POWAŻNA firma w. Opolu po­
szukuje przedsawicielsfwa na 
teren Śląska Opolskiego, w 
branży towarów gospodarczych 
artykułów sP0Żywczych . lu t 
Przyborów szewskich. Firma 
fa prowadzi również sprzedaż 
półhurtowa. Zgłoszenia Dzien­
nik Zachodni Kafowiee .dla 
„Opole“ . 886ć

NIKLÓW ANIE, chromowanie. 
Byfom, Moniuszki 7. 549d

NAJSŁYNNIEJSZY [isycbbgr!» 
folog darem jasnowidzenia nie. 
omylnie przepowie każdemu 
jego wydarzenia życiowe. O. 
kreśli dokładnie charakter, 
kierunek zdolności, rady prze 
znaczenie. Napisać pytania, da 
tę urodzenia, załączyć 50 zł. 
zadafku Odpowiedzi za zali­
czeniem. „M arfyn i“  Kraków, 
skrytka 'pocztowa 475. 663d

t±n i e w a z m e m a
UNIEWAŻNIAM legitymację z Głównego 
Urzędu Miary w Bytomiu na nazwisko 
Neuman Emanuel. Byfom. Ks. Koziołka 1,

8337*

UNIEWAŻNIAM »kradziony dowód osobi­
sty . świadeefwo moralności na nazwisko 
Gruca Jan. Rokitniea; Marsz. Żymier­
skiego 16. 3329g

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę rozpo­
znawczą, zaświadczenie z RKU, zaświad­
czenie pracy na nazwisko Gruszecki Marian 
Byfom, Żołnierza Polskiego 17. 3342g

UNIEWAŻNIAM karfk i żywnościowe, za- 
śwadczenie zameldowania na nazwisko 
Kwiatkowska Anfonina Byfom Wało­
wa 14. 3344g

UNIEWAŻNIAM wszystkie zgubione doku. 
ineiify na nazwiekc^ Staworowski Jan. wieś 
Piekary, gm. Wdanin; pow. Środa Śl.

3346g

UNIEWAŻNIAM zgubione wszystkie doku- 
ntenfy Osobiste oraz książeczkę wojskową 
■wydaną przez RKU. Gliwice. Maskuła Ro- 
iiian. Zabrze; ul. Armii Ludowej 65, m. 10. 
-Zwrot wynagrodzę. 3320g

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenfy OsO- 
biste na nazwisko Michalik Paweł, Szopie­
n ic  . Oświęcimska 26. 3315g

UNIEWAŻNIAM zgubione zielone prawo 
jazdy na nazwisko ¿vrzyzagiak Eéward. — 
Choró w .Baf or y . 3317g

UNiF. WAŻNI AM skradzioną legitymację 
c/kolna Danuty Mankiewicz, Katowice, 
‘Czecha 4/5. 3311g

UNIEWAŻNIAM legitymację Przemyslu 
Węglowego. Kwa Sfernal; Kafowiee, Kra­
kowska 9. 3305g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę majątko­
wą. wydaną w Nadwornej, woj. stanisła­
wowskie: w lippu 1945 roku na nazwisko 
Anna Lechka. Koźle. Skarbowa 2. S99d

Naczelny redaktor; Stanisław 
Ziemba.

Redakcja: Katowice, 3-go M aja 12, 
tel. 309-73, 305-73, 355-82, 355-83, 
311.84.

Dział ogłoszeń: telefon 309-74.
Za dział ogłoszeń redakcja nie 

bierze odpowiedzialności. — Ręko­
pisów nadesłanych nie zwraca się.

Przyjmowanie stron między godz. 
11—13 codziennie. Wydawca: „C zy­
te ln ik “ , Katowice, ul. 3-go M aja 12.

D ruk: D rukarnia N r. 9 Sp, Wyd. 
„C zyte ln ik“ , Katowice, 3-go Maja 12.

— Głupie pomysły — mruknął Marcisz. Beaufightery 
pewnie strach obleciał i nam czarną robotę zostawiają.
W takim porcie to aż się roj od artylerii i kota nam na 
pewno napędzą.

Przedsięwzięcie jednak samobójstwem nie było, a na­
wet okazało się jednym z łatwiejszych lotów. Artyleria 
niemiecka była przedziwnie leniwa, prawdopodobnie za­
skoczyliśmy ją niespodziewanie, pikując na statki od 
strony słońca. Było zaledwie parę strzałów, bardzo nie­
celnych i rozrywających się daleko poza samolotami. 
Niestety, nasze bomby wiele szkody nic wyrządziły, bo 
chociaż padły, w rejonie celu, to dziwnym trafem ominęły 
wszystkie statki, wybuchając na wodzie.

Dla powetowania, porażki i dla uniknięcia rozczarowa­
nia, przedłużyłem lot i dostawszy się przez północną Ho­
landię nad Niemcy rozpocząłem polowanie na barki na 
kanale Ems-Emden. Polowanie to było całkiem udane, po 
kilku atakach trzy niemieckie barki znalazły się rozbite 
na brzegach kanału, blokując kompletnie drogę, my zaś 
zawróciliśmy spokojnie do Anglii i w krótkim czasie lądo­
waliśmy w Golttishall.

— No, a jak tam Poznań — powtórzył na ziemi Góra. 
wyuczywszy się tego zdania niczym papuga. — Chyba 
jutro dadzą nareszcie spokój. Szósty września był zawsze 
moim szczęśliwym dniem.

Może szósty września był szczęśliwy dla Góry. Dla 
mnie jednak okazał się bardzo pechowy. Na Poznań zno­
wu nie polecieliśmy, bo „operations“ wykombinowało nam 
inną wyprawę, która w dodatku zakończyła się dla mnie 
niespodziewanie i bardzo boleśnie, przerywając dalsze 
projekty i śmiałe plany, a nawet kończąc w sposób bardzo 
nieprzyjemny moją myśliwską karierę.
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OSTATNI LOT

— Panie kapitanie, melduję, że „A “ musi odejść na in 
spekcję do parku — przywitał mnie rano szef mechaników,

— Bój się Boga, szefie — zaniepokoiłem się . nie na 
żarty. — Jak to długo potrwa? Wie pan przecież, że lada 
chwila wybieramy się na solidne loty do Polski. Muszę 
mieć na nie maszynę gotową.

— Trudno, panie kapitanie, dwa dni, ani minuty mniej. 
Cały generalny przegląd musimy zrobić, maszyna się 
ostatnio okropnie nachodziła. A jak sobie, pan kapitan 
przez dwa dni odpocznie, to nie będzie nieszczęścia, a na 
pewno na dobre wyjdzie. Niemcy jeszcze sie nie poddali, 
wojna jeszcze nie zakończona. Niech tylko pan kapitan 
wypadkiem innej maszyny nie bierze, bo to zły omen. 
Tyle już pan lotów na „A “ zrobił! Zawsze swój samolot 
— to nie jakiś obcy grat.

— Może ma pan rację, szefie. Zrobię sobie dwa dn. 
odpoczynku, żebyście mi tylko maszynę na pojutrze wy­
kończyli.

— No pewnie — ucieszył się szef. — Niech młodzi 
sobie polatają przez ten czas. A maszyna będzie pojutrze 
gotowa.

Działo sie to szóstego września 1944 roku, tego wła­
śnie dnia szykowaliśmy się na wielokrotnie odkładany 
lot na Poznań. Niechętnie zgadzałem sie na przymusowy 
odpoczynek, czułem jednak, że szef miał rację. Po co by­
ło licho wyzywać! Do mojej „A “ byłem bardzo przywią­
zany, nalatalem się na niej tyle czasu, tyle operacji na 
niej .zrobiłem, znałem ją jak dziesięć własnych palców. Po 
co było licho wyzywać:
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